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PRENUMERATA
Miesięcznie we Lwowie 
3 74 . 30 gr., kwartalnie
9 zł. 40 gr., z dostawą 
do domu i w całej Pol
sce z przesyłką poczt. 
3 zł. 60 gr., kv artalnie
10 zł. _20 gr., za granicą 
miesięcznie 5 zł. 50 gr., 
kwartalnie 15 zł. 50 gr.

CENA NUMERU

15 gr.
Na dworcach kolejow.

'  gf-

mm lw o w sk i
wychodzi codziennie o godzinie 6 rano.

CENY o g ł o s z e ń :
Za wiersz milimetrowy 
wynosi: Zwycz. za tek
stem 10 gr. Nadesłane 

gr. Nekrologja20 gr. 
Na pierwszej kol.40gr. 
Przed kron. i w rubryce 
,R eperti.a 'J 35 gr. Po 
K'ouice i komun. 3u gr. 
Dział ekonom. 4u gi. 
Droone ogr. za każdy 
wyraz 6 gr. Kupno i 
sprzedaż 8 gr. Matrym. 
10 gr.;Posz. pracy 4 gr. 
Pask na koiumn. teks. 
pc 32 gr. Ogłosz. za
miejscowe 25Ó/o drożej, 
zagr. o 50°/o drożej.

R e d ak c ja : ul. Ossolińskich 1, 15. A d m in is tra c ja : ul. Chorążczyzny 1. 26 — Telef. redakc. 19. — Konto czekowe P K. 0 . 140.561.

Dzisiejszy numer
zawiera:

Fod znakiem dobrej, rozumnej woK (artykuł 
wstępny.)

Głosy przywódców niemieckich.
Procedura rTjjltrażu.
Dr. Loewenhertz 0 Lidze Narodów.
W ystawa polska w Konstantynopolu (od na

szego korespondenta.)
Uchwały wiecu technickiego.
Z bułgarskiego kotła.
Fartja dr. Drobnera.
Tajny związek komunistyczny.

P o w t n  wybory
Klęska konrunistć

Katowice, 22 września. Uzupełniające w ybo
ry do parlamentu niem. na Śląsku o/polskim jakie 
się odbyty wczoraj dały następujące ostateczne 
wyniki: P o lacy  uzyskali 35.839 głosów (przy w y
borach w  matu 48.364), komuniści 75.917 głosów, 
(w maju 125.408), partja dem okratyczna 7 811 (w 
maju 11.046), partia socśulno-dcmokratycz. 19.229 
głosów, (w maju 24.795), niem. partja wolnościo
w a 11.836 głosów (w maju 17.543), niem. partja 
ludowa 11.683 głosów, (w maju 17.768). partja

na G. Śląsku niem.
>w i prawicy niem.

centrum 191.683 głosów, (w maju 192.170), ruetn. 
pdirtja nacjonalistyczna ludowa 81.002 głosów, (w 
maju 101.333). Polacy nie uzyskali żadnego man
datu. Ogółem oddano głosów 445.026. W ybrano 
6 kandydtów  pa/rtji centrum, jednego kandydata 
nacjonalistycznego i jednego (komunistę. (Pat.)

Katowice, 22 września. W ybory odbyły się 
n a  Śląsku opolskim w  zupełnym  spo k o ju  JaiK 
m ożna było stwierdzić, udział w  w yborach był 
.-łaby- i w ynosił 60 do 65 procent (Pat.)

MINISTROWIE ODDANI POD SAD.
Wiedeń, 22 wnześnua. ,.N. Pr. P res ie  dono

si z Białogrodu, że rzad postanowił postawić w  
stan oskarżenia b. ministra sprawiedliwości M ar
kowicza z powodu różnych niedómagań, sz c z e 
gólnie w kwestii zniesienia ;ekwesiu*u oraz Dyłe- 

ministra koleil Jankowioza w związku z za
kupem ko leji wschodniej. (Pat.)

Sytuacja v
Stanowisko op<

Szangaj 22 września. Przednie straże Czang- 
Tso-Linu zbliżyły się do Pekinu na 170 km. Udało 
się jej przełam ać i,rorat wojsk Czakjairga. (Pat.)

Londyn 2? wirześnfo W szystkie P aP k  opo
zycyjne w Japonii złożyły wspólną deklarację, 
w zyw ającą do natychm iastow ego działania, auy 
uratow ać cześć i powagę narodu japońskiego z po-

v Chinach.
ozycji japońskiej.

wodu przyjęcia bilu 0  imigracji w Stanach Zjedno
czonych. Ja&oara nie może iść razem  z innerni mo
carstw am i w  Chinach, a!e opracow ać musii swój 
ocurębny plan, k tóry  zabezpieczy pokój na Dale
kim W schodzie. (AW.)

----- x------

m  NAUKA i W YCHOW ANIE. ^ IZ ilim k a rk i zdolne potrzebne zaraz Zgłoszenia w Svn- 
dykacie kilimk. Chmielowskiego 17. 7602

f o r t e p ia n y ,  pianina, fishannunje przegrane znakomite 
I sprzedaje, kupuje, mienia tylko gotówką. Hąnak 
Pańska 21. • 7573C te n o g r a l j i  wyucza listownie, szybko, jaknajdokład- 

V  piej igwarancjal Inotytut Stenograficzny — W arszawa, 
Mokot jwska 39. Żądajcie obszernych, bezpłatnych pro
spektów. 7542
D o d o w ita  Amerykanka Mrs. Sadie Silver-Frankel, 

udziela jak dawniej lekcji angielskiego. Reja 5, II. p. 
na lewo od 2-4 pop. 7595

/■ 'ig rodn ik , młody, energiczny z małą rodziną, z do- 
bremi świadectw, ani, z większych ogrodów, w y

szkolony wę wszystkich gałęziach swego zawodu po
szukuje posady od zaraz, ewent. od N. Roku. Eugeniusz 
Czyjd, Lwów, Kaspra Buczkowskiego 11, II. p- 7641

w ierć kamienicy przy ul. 'Jługusza do sprzedania. 
W iadomość: Górski i Witek pl. Marjacki 5. 7581

if^ k a z y jn ie  ukórki krymskie na płaszcze damskie do 
sprzedania. W iadomość w sklepie Braci Starnaw

skich, Halicka 10. 7592
KOMUNIKATY.

f o r t e p i a n  pierwszorzędnej marki, krótki, (mechanika 
* angielska) prawie nowy, okazyjnie sprzedam. Waydo- 
wa ul. Leona Sapiehy 57. ! p. oglądać można od 10 do 
11, i od 2, do 4. Handlarze fortepianów wykluczeni. 7601

1 ek c je  fortepianu, dypi. prof. G izela Zarzycka Sfaszi- 
L-1 ca 8. 7605 M m i i "  miesięcznik aktualności i sensacji numer drugi 

r lUiliLUH zawiera dwje interesujące powieści, których 
bohaterem jest Scheriock Holmes kilka nowe’.Poego, cie
kawe zdjęcia z Wcmbley, opis regat bydgoskich, oraz cały 
szereg aktualności, bogaty dział szarad, filatelistykę. 
Numer wytwornie wyaany na ośmdziesięciu stronach 
kosztuje 1 zł. 50 gr. Wszędzie di nabycia Adres wy
dawnictwa: Lwów, Zimorowicza 5. 7514

O y s u n k u  i m a la rs tw a  dla dzieci i młodzieży, udziela 
-A art. mai. W anda Żyguiska-Pogonowska, uP. Dąbrow
skiego 12, II. p., wtorki, czwartki i soboty od 3 —5.

7606

C p rz e d a m  -dom^murowany i parcele: Wólka Nr 17 
^  obok rogatki. Plirknardt. 7613

KTawozy sztuczne wszelkiego rodzaju, kupnn i sprzedaż 
dN ziemiopłodów „PRZEMROL1 S A. Oddział we Lwo
wie. Zarząd: J. Wasung i K. Kintzl, Cnorążczvzny 18. 
Tel. 8-33. 7640

511 POSADY i PRACE.

Z re d u k o w a n a  nauczycielka szkolna ukończona kon- 
serwatorzystka (fortepian) w ładająca biegle językiem 

franc. i niem., poszukuje posady na wyjazd. Zgłoszenia 
do Administracji pod „Wyjazd" 5717

RÓŻNE.

N a k ła d  O b u w ia  O rto p ed y czn eg o , polecany przez 
L  u p .  Lekarzy, skład podkładek na płaską stopę. 
Ł. N iw o ada, ’ absolwenta kursów zagr., Lwów, ul. 
S ło w ack ieg o  1. 6., naprz Głównej poczty. Telef. 825,

7511

f o r t e p i a n  dłuższy, piękny sprzedam za 900 zł. Skle- 
I niarski, Kopernika 26 parter, oficyny, gankiem oita- 
tnie drzwi. 7642

p u iy n o w a n s . asystentka farmacji z kilkuletnią praktyką 
poszukuje pesadj w aptece. Łaskawe zgłoszenia 

do administracji „Kurjera Lwowskiego" pod „W H.“.
7607

A p a ra  y do gaszenia ognia „Perkeo" i naboje zapaso- 
we poleca M Kierski Handel żelaza Lwów, Fasaż 

Mikoiascha, Filja Tarnopol. % 7532p e n s jo n a t  Anuta Kopernika 3- wolny pokój, wydaje 
* objady. 7617

A b so lw e n t praw z ukończonym kursem Akademji Han- 
dlowej i 3-letnią praktyką bankową obznajomiony 

ze wszystkimi agendami (bankowymi) oiurowymi obej
mie odpowiedmą posadę w Bku, przedsiębiorstwie hanai. 
przemysł, lub też w innych instytucjac 1 . Zgłoszenia pi 
semne do Admin. „Kurjera Lw.“ pod „Prokurent". 7616

C te n o g ra fo w ie  (istki)l Żąda;,cie bezpłatnego obszernego 
®  numeru miesięcznika stenograficznego „Stenogr tf 
Polski", W arszawa, Mokotowska 39. 7636

H  MIESZKANIA.

JU a m  w K rakow ie 4 p o k o je  z p rze d p o k o je m  n ie- 
‘ I d a le k a  p lan t z K om fortem  (e lek tryka , gaz, 
ła z ie n k a  iłd .) za m ie n ię  na ta k ie ż  ew en t. w iększe , 
we Lw owie. Z g ło szen ia  : p. S tan isław  M adeyski, 
Lwów B a n k  N arodow y, ul. A kadem icka. 7622

7 n a n a  firma „Jolanda" Staszica 8 II. p. (róg Chorąż- 
“  czyzny) orzyjmuje wszelkie roboty z zakresu kon
fekcji damskiej do umiarkowanych cenach. 7630Y W iększy  zakład klimatyczno-leczniczy w Małopolsce 

poszukuje zdolnego, odpowiedzialnego fachowca 
tia głównego zarzadcę Oferty sub. „Klimatj ka" do 
Biura Ogłoszeń Pietraszka, W arszawa, M arszałkow
ska 115. . 7635

Już teraz stosowna pora zamawiać węgiel i koks na 
J opał. Przekonajcie się. że najtaniej u firmy: T adeusz 
W asu n g  i S ka, Lwów, Chorążczyzny 18. Tel. 8-33.

7639

ló o i t i  2 pokoje z kuchnią i ogrodem, do wynajęci” od 
U  .zaraz w Wajhergen, przy stacji kolejowej w Win
nikach, Jan Woźny. 7561

U a n d lo w ie c , inteligentny, Polak, zdolny akwizytor 
4 1 i organizator, potrzebny jako dysponent do handlu 
pokrewnego branży żelaznej. Zgłoszenia z żyoorysem , 
referencjami i warunkami do biura ogłoszeń „Reklama 
Prasow a ul. Chorążczyzny 7. pod „Handlowiec" 7627

T J o sz u k u ję  1 2 pokoji z kuchnią z komfortem w sród- 
•L mieściu. A dres: Wawrzyniecka Wuika 12. 7584

K UPNO i SPRZEDAŻ. |

r ^ L d a ję  za d a rm o  m ój p lac  w P io trk o w ie  o k o ło  
M  5000 m -jfrów  kw adratow ych , p o łożony  w n a j le 
pszym  p u n k cie  m iasta , o b o k  kol eji, o g ro d zo n y  2 
i p ó ł m etrow ym  m urem , z dw om a b u  yntiam i w za
m ia n  za m ie sz k a n ie  w W arszaw ie  w dobrym  p u n k c ie  
m ia s ta , n a jm n ie j 4 po k o je  z kom fortem . O ferty  pod 
„N atychm  a - t"  do A d m in is tra c .i „K urjera". 7637

|  ZGUBA. ■

D la c h a r z  ukwalifikowany, pierwszorzędna siła samo- 
•*"* dzielna, ewentualnie z praktyką w w arstacie me
chanicznym Polak, potrzebny zaraz. Zgłoszenia pisemne 
z życiorysem do biura ogłoszeń „Reklama Prasow a" ul. 
Chorątszyzny 7. pod „Mr." 7629

n ie d z ie lę  21. września, zgubiono w narku Kiliń- 
** sk,ego wieczorem notes skóizany z papierami 

i legitym acją na nazwisko Józel Gracka. Łaskawv zna
lazca odda za w; 'nagrodzeniem Leona Sapiehy 31. 
„Argon". 7645
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Pod znakiem dobrej, 
rozumnej woli.

Zbliża siśj nowa, jesienna kampanija seśmowa. 
Leży w interesie państw a i powagi1 panUmentaTy- 
zinu polskiego, by energia sejmu i jego grup skie- 
raw ana była w  koryto  twórczej p racy, a nie rozlle- 
waiła się po moczarach intryg i 'burzenia tego 
'wszystkiego, co z w ieM iu tjiudem powoli sl<? 
wznosi. Pragnęliby w szyscy  dobrzy obyw atele, 
t y  sesie  sejm ow e były okresem  wzmożonej czmj- 
rSOści, rozbudzonego sumienia, w ytężonej eneingji 
społeczeństw a w  osobach jego przedstawiiicieli, by 
by ły  widiutny in znakiem współudziału i kontroli 
sio teczeństw a nad działalnością państw ow ą były  
gwairancją ciągłości prac zbiorowych, dającą spo
łeczeństwu poczucie- spokoju i bezpieczeństwa. — 
Sejm, rozryw bny intrygami bankrutów , odtrąco
nych od władzy, w skutek własny cli ich przewtfn, 
k tó rzy  mimio to  nie przestają pretendow ać do 
spadku po praw dziw ych budowniczych, by  móc 
zniszczyć to, co tamci naprawili — sejm niema- 
jący większości, a w skutek tego zdezorganizow a
ny*, histeryczny i nieobliczalny, napełnia obawą 
wyborców  w  chwili, gdy się zbiera, jesit nierylko 
grabarzem  parlam entaryzm u, ale i niebezpieczeń
stw em  dla Polski.

W związku ze zbliżającą sic sesją sejmową, 
atm esfera poJtlyczna poczęła staw ać się duszną, 
niepewną, niejasną. Zaczęto mówić o rozmaitych 
przełomach i przegrupowaniach. P o -zę to  p rze
ciw staw iać scbie nazw iska /asłożonych państw o
w y ah działaczy, kóiych współpraca jest w  obec
nej oh wili niezbędną w inter esie tak państw a, jak 
dem okracji poskiej. W ystawili na now o sw e gło 
wy — aż nadto dobrze znane i skompromitowane 
— łudzie, kórzy dla osobistych i partyjnych ce
lów, zw ykli 'dążyć do przesileń rządow ych 
w  chwili najmniej odpowiedniej. Mówiąc krótko: 
mrok, niepewność, zgrzyty — oto  jakiem było 
preiudjum p rac  parlam entarnych, oito w tór — jaik- 
że niezharm onizowany — do wielkich prób na 
nenenie światom ym. na którym  ma pow stać w  iel- 
k-e dzieło mi ędzyear odo w ej polityki, koncert już 
r ie  gabinetów  — |a :k się dawniej m awiało — ale 
państw  i narodów

W  tym  momencie uchw ały zjazdsu prowincjo
nalnego Z. P. S. L., powzięte w Krakowie, w  obe
cności członków  prezj djum klbbu poselskiego, 
ro s ła  W alerona j dira Putka, i innych wybitnych 
irosłow i działaczy i zw iązane z tern rezolucje

kllubu poselskiego stronnictw a, ohioć dalekie od 
szumnego patosu, a za to trzeźw e i konkreMU 
rzucają snop św iatła na zaciemniającą się sy tua
cję , wpuszczają pnąd ożyw czego pow ietrza w  a t
mosferę duszną kuluarow ych itnryg. Zebrania te 
i uchw ały wyjaśniają syuację i wskaizują dirogę 
r.a przyszłość.

Wynika z nich io na wstępie należy  mo
cno podkreślić — że Z. P . S. L. jest soUiidiamp, 
mocne i żyw otne, w b rew  proroctw om, życze
niom i nadziejom rozmaitych intrygantów , obsku- 
ranitów i poszukiwaczy utraconego szczęścia ipo- 
lityczncgo. .Kierownicy stronnictw a zdają sobie 
z tegc dobrze spraw ę, iże w  obecnej, w ażnej 
chwili w szystkie siły, które ma się dio dyspozy
cji, należy w ysłać na front wałki i pracy, nu 
Lont, który musi być jak najmocniej i jak  naj
szczelniej obsadzony.

W iąże się z tern przekonanie, że procesowi 
w ew nętrznej konsolidacji sprzyja jednorodność 
osiągana politycznego i e tyc^ iego  typu w ew nątrz 
stronnictwa i że wszelkie rozszerzanie silę jego 
ram, może być wynikiem organicznego, nie me
chanicznego procesu, k tóry  nie może naruszać 
owej zasady jednorodności.

W ychodząc poza ram y partyjne, zeorania te, 
z naciskiem i pow agą, godną największego w Pol
sce dem okratycznego stronnictw a, .proklamowały 
hasło konsoKdafcji dem okratycznej, bloku lew ico
wego, hasto zrealizow ane pi zez wielką .przodow
nicę demokracji — dem okrację francuską, propa
gowane od daw na na tych szpaltach. Dążenie to 
zmierza do zorganizowania sejmu i społeczeń
stw a. do mobilizacji i koordynacji w szystkich sił 
dem okratycznych, w szystkich na tym  terenie 
kierujących jednostek, do wzmożenia i ipoglębie 
tria nurtu naszego życia zbiorowego i do w pro
wadzenia g ) w  ścisły kontakt z  twórczemii silami 
zalćhodu.

A postulat rozwiązania sejmu j przeprow a
dzenia now ych wyborów , jest logtozną tego  kon
sekwencją. Sejm musi być odzwierciedleniem 
rozwijającego się społeczeńswa, mile zakątkiem, 
odciętym od św iatła, pow ietrza, ruchu, gdzie kuy- 
ią się ci. któiych życie przekreśliło, przeskoczyło

NOWA PARTJA SOCJALISTYCZNA W POLSCE 
Wilno. 22 września. W  Wilnie do ipartji uie- 

ziależnych socjalistów przyłączyła stię część człon, 
ków związku socjalistycznego „Praca*1. U tworzo
no n o w ą  partię wspólną pod nazwą „Niezależnej 
socjalistycznej Partji Pracy*’. Partja „niezależ-

w którym  panuje bezwdad, zaduch, nierzadko — 
zgnilizna. 2.arządzanie w yborów  częścLej nieraz* 
niż tego wymagają p rc lp isy  konstytucji, w  chwili,, 
gdy do okna gmachu .pariiamcntarnego zapuka dłoń 
opinii publicznej (.znakami jej widomymi sa w y
bory uzupełniające), jest objawem istotnego, szicze 
rego, sumiennego parlam entaryzm u, którego p rzy
kładów  dostarczają nam przedewszysiikiem An- 
gllja, a obok niej i F rancja. Sejm nie nioże być 
ciałem nierozw lązakiom, sejm nie powinien upie
rać się Przy iżyciu, gdiy społeczeństwo w ręczy  mu 
votum nieufności, a  cóż dopiero gdy podpisze w y
rok śmieroi.

A w ramach tegó zagadnienia: konsolidacji
dem okratycznej, dążącej do rządów drogą zaape
lowania do woli i opinji wyborców, mieści się 
spraw a stosunku do obecnego rządu. C harak ter 
rządu pozaparlam entarny (jest wynikiem smut
nym obecnego stanu rzeczy, sejmu bez w iększoś
ci. Dla demokracji polskiej, rząd taki jd&t konie
cznością, na którą godzi się ze względów pań
stw owych. Nie może ona dopuścić do zainstalo
wania się rządów  reakcji pod jawnym  — czy 
ukirytym szyldem. Nie przystanie na to, b y  poza
parlam entarny rząd przesuw ał się parlam entarn e 
i a praw o. Lecz równocześnie całek; jest od m y
śli nagiego rozpętyw ania przesileń pod impulsem 
ch willi, bez związku — z całokształtem  i ciągiem 
sytuacji. Ani jej się śni w yciągać kasztany  z o- 
gnia dla politycznych nieboszczyków, którzy w y
chylają głow y z mumii en i zapytują., czy już w y
biła pómoc.

Sytuacja w* tej m aterii jest jasna, a g ra  po
winna być uczciwa. Rządzić, zdobyw ać .rządy, 
można tylko za zgodą społeczeństw a. Kto p re ten 
duje .do wlładzy, niech dąży do rozwiązania se nu, 
niecih zaapeluje cio wyborców  Panom z praw icy 
i Piasta spieszy się do w ładzy? Prosim y. Zaak
ceptujcie nasz postulat rozwiązania sejmu., a walka 
o rzecz najważniejszą i najbaudżnę, dostojna: o 
władzę w Polsce, rozegiia s ‘e w  świetle dnia 
przed forum opinii publiczności, a nje w  cieniu 
kuluarowych intryg i konwentyklii. rozegrają się- 
w sposób godny przedmiotu, dla którego sie ia to
czy. W. J.

n-ych .socjalistów** należy do t. zw. .Hamburskiej 
Międzynarodówki**, w której egzekutyw ie za 
siada z ramienia tej partii dr. Drobner. Na posie
dzenie tej egzekutyw y 28 bm. w Londynie w yjeż 
dża z ramienia nowej zjednoczonej partji N. S. P. 
w zastępstwie dra D robneta dr. Kruk. (AW.)

Hystawa polska w Konstantynopolu.
(Korespondencja1 w łasna „iKuńjera Lw ow skiego"•)

K. ThoPana. 15 września.
Po raz p ierw szy  to obecnie w szóstym  roku 

sw ego samodzielnego ilstniiienia, Polska rzuciła na 
T y n e k  zagraniczny swój dorobek przem ysłow y, 
pragnąc z  nim zaznajomić obcych i naw iązać na 
miejscu stosunki handlowe.

W ybór nie mógł paść lepiej. Konstantynopol 
— to targowisko całego świata, k tó ry  ze w szyst
kich stron1 tu się zjeżdża —'doskonale i»ę nadawał 
na taką w ystaw ę, a nastroje miejscowe, wśród 
iakiich ona pow staw ała i pow itała, (pozwalały jej 
w różyć dobre' powodzenie. Nowa Turcja odno
wiła ̂ swe symparje. okazyw ane Polsce porozbio- 
rowej i jej emigrantom, przelewając te  uczucia 
na dzieło w ystaw y przem ysłowej, które właśnie 
dojrzało.

Dzień otwarcia w y staw y  polskiej w  Kon- 
Gantynoipolu stał się niemal manifestacja naszą 
narodow ą Polacy, zapalni zawsze do okazywania 
takich uczuć swoich zbiorowo, zorganizowali 
sizereg wycieczek do Konstantynopola i) zjechali 
tu w nieprawdopodobnej, a 'jednak prawdziwej 
Cyfrze około dwóch tysięcy osób obojga płci, 
aby uczestniczyć w akcie o tw arcia w ystaw y  i 
<#dnowić dawne węzły przyjaźni polsko-turec
kiej.

Konstantynopol na >k'lkanaścfe dni1 stał się 
miastem niemal polskiem. Zwłaszcza okolice w y 
staw y w dzielnicy Thooana i centrum  jego euro
pejskiego życia.: Pera, rozbrzmiewają na ulicach

językiem pulskiem. Polacy, jak zwykle łatw o się 
entuzjazmują, manifestują swe uczucia, już w trze
cim dniu pobytu na ziemi tureckiej przez nałoże
nie fezów. Czegóż więcej jeszcze ohcieć...

A T urcy? T urcy  przybyli dość licznie na o- 
twarcie w ystaw y, pou iedzieli dwie m ow y po
witalne i na tom prawie koniec. Przynajm niej to, 
co się zazw yczaj rzuca w oczy, przy  tego rodza
ju zetknięciu się dwóch narodów  — tu nie jest 
zbyt w.idocznem. Naisze delegacje błą|k|ają się sa
me Po olbrzymiem mieście, musząc się zadowolić 
ofic.ialnem przyjęciem. Jedynie setka polskiej stu- 
denterji jest w  stałej opiece kolegów tureckich, 
nadskakujących koleżankom polskim — ale ta 
solidarność w tych warunkach w szędzie da się 
spotkać i bez >vielkich manifestacji' narodow ych.

W ystaw a po kilku dnach  swego żyw ota nie 
wzbudziła jakoś żyw szego zainteresow ania w tu
reckich sferach handlowych. O transakcjach ja
k o ś nóc nie słychać — to nie Targi Wschodnie- 
Gdy wyjadą z powrotem  do Ojczyzny zb:orowe 
wycieczki polskie, teraz wypełniające jako-tako 
plac w ystaw y, będa na niej pustki, jeśli tak da
lej pójdzie prcipagandPy której tu nie rozwinięto 
należyci e.

A szkoda. Bo choć w ystaw ą ta tylko w czę
ści daje obraz rozwoju naszego przemysłu, to 
jednak mogliby się z  niej dużo dowiedzieć T ur
cy, stojący daileko w tyle poza mami poć tym 
względem. Bądź co bądź jest tam przegląd p rzy
najmniej powierzchowny tego, co się u nas w y 
tw arza. a chociaż brak wielu firm wśród wystaw 
Ców — to jednak każdy dział przem ysłu praskie
go jest reprezentow any.

Najliczniej w ystąpiła W arszaw a i w ogóle

była Kongresówka. Znacznie słabiej Wielkopol
ska, a już minimalnie Małopolska, zaabsorbow a
na zapewne swojemi Targami WschodmemL

Polować trzeba było dosłownie za firmami 
lwowskiemi, aby Czytelnikom^.,Kuriera Lwow
skiego*' znać relację z tego, co tu spotkać m ożna..

Więc najpierw sam nasz „KurJer Lwowski*' ■ 
jest na w ystaw ie prasy  polskiej, urządzonej b a r
dzo wyczerpująco przez „Informacje P rasow ą 
Polską** _  potem, idąc dalej tym  samym pawilo
nem, spotyka się tylko obfitą wystawę kosm ety
ków „Tlenu“ w pięknie udekorowanym  dziale 
przem ysłu chemicznego.

Na werandzie re s tau rac jjn tj, położonej m a
lowniczo nad isamyrn Bosforem, króluje Rucker
i Hóflinger z& swoimi konserwami owocowem i, 
a w szeregu W inkelhausenów, Kasprowiczów j 
Akwawitów brak wódek lwowskich, które prze
cież w całej Poisco już taką popularność .sobie ,: 
zdooyly.

Vv pawilonie, którego połowę zajmuje wj*-- 
Ikiennicwo łódzkie, orzv tulił sie gdzieś w kącie 
Syndykat Kilimkarski ze Lwowa, a cpodał rcz- 
oży ła  swe meble lw ow ska ,,ł..ozina *.

Jesizicize tylKo ,-Arma * w ystaw iła w ipawilo- 
inlie przem ysłu wojennego swoje karabiny i reko
ję ście do szabel — i na rem koiPsc reprezentacji 
lwowskiego przem ysłu. Z reszty Małopolski na- 
web tyle nie ma.

Tyle na,razie z pierwszycn wrażeń O poło
żeniu wysitawy i cudach pobytu nad PoM orem . 
w następnej korespondencj.

Wł.
 o-----
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Przyjaciele, wspólnicy, sąsiedzi.
Wywiad z min. Sarzyńskim. — Stosunki z Losją poprawne. — Przyjaźń 

dla Węgier. — Polska nie przystąpi do M. Ententy.
Budapeszt, 22 września. „Pesti M a « “ za

mieszcza interwiew z minfótrem ąpraw zagranicz
nych p. Skrzyńskim. Na zapytanie korespondenta 
jakie sa obecne stosunki pomiędzy Polską a Ro,- 
sją, p. m inister oświadczył: Niejednokrotnie czy
ta# pan zapew ne w dziennikach, że handy czer
wone napada ;a na |o g ran iczę  polskie i plądrują. 
Oczywiście nie czyn my rządu sowieckiego odpo 
wiedzialnym za każdy w ypadek tego rodzaju. 
Nie mniej w ypadki tego rodzaju wywierają fatal
n y  w pływ  na okręgi pograniczne ii ich ludność. 
Co się tyczy  stosunków poilsko-rosyjskich to są 
one óbSbnie poprawne i w chwili obecnej niema 
żadnego nieporozumienia i żadnego sporu. Rząd 
rosyjski uważa za swój cel i obowiązek propago
wanie sw ych ideji w innych krajach, a ideje te 
Jo  gruntu niweczą w szystkie ideały, do jakich 
m y przywiązni jesteśmy, w :dzac w  nich gw aran
cję, ustroju i życia dem okratycznego. Są to za
sadnicze różnice oddzielające Rosję od innych 
państw . Pow tarzam  raz jeiszcze że pomimo 
w szystko pomiędzy naszym  rządem i rządem

Genewa 22 w rześnia. Dr. Nansen odbył w so
botę w Heiligenberg w Badanie konferencję z kan 
clerzem1 Marxem w sprawie p rzystapen ia  Nie
miec do Ligi Narodów. Podczas konferencji oś
w iadczył kanclerz, że Niemcy w zasadzie godo
w e są w stąp ć do Ligi Narodów', m uszą jednak 
uzyskać pewność, że delegaci francuscy nie prze
ciwstaw ia się przyznaniu Niemcom miejsca w  R a
dzie Ligj, następnie musi być wyjaśniona kw estia, 
że cgólna inspekcja nad rozbrojeniem Niemiec nie 
zostanie ukończona przed zamknięciem obecnej 

■ sesji Zgromadzenia Ligi Narodów i nie wpłynie 
ujemnie na spraw ę przyjęcia Niemiec do Ligi Na' 
rddlóiw. (Pat.)

Sofia 22 w rześnia. B,ułg. Ag. Teł. donosi, że 
munśster spraw  wewr,. złożył wobec dziennikarzy 
wyjaśnienie o sytuacji w ew nętrznej, przyczem 
wskazał szczególnie na ruch kom unistyczny i na 
agitację komunistyczną, trwającą od k ik u  mieś ę~ 

•cy. W końcu oświadczył minister, iż rząd nur do 
w ó d  że komuniści mieli zamiar w dniu 15 w rze
śnia zainicjować rewolucję w  dwóch grupach, je
dną  ze strony granicy greckiej, drugą od smomy 
granicy serbskiej i mieli zaatakow ać równoćifceś- 
riie B u łgarę  Oba te piany spełzły na niczern. 
(Pat.)

\VI_.4eii 2J września. W edług doniesienia „N. 
fc-Ubr B iatt“ z Bułgarji w ysłani zostadł zagranicę

Sprawy akademickie.

Hien ogdlno-tBchnicfei w sprawie 
opłat szkolnych.

W poniedziałek na Politechnice tutejsze) od 
b y ł się D oraźny W iec agóltiotechmicki, zw ołany 
przez przedstaw icielstw o młodzieży techiubkietS, 
w spraw ie niepomiernie w ysokich opłat szkol

nych , nałożonych na* bieżący rok szkolny przez 
M M isterstwo W. R. i O. P.

Obradom w iecu przysłuchiw ał się prot. Hu- 
bur. — Szereg m ówców w ykazał opłakane po
łożenie m aterialne m łodzieży akademickiej, któ
ra  r ;e jest w  możności po-kryć w ydatków  'czes
nego w  kwocie 120 zł., nie licząc dodatkow ych 
opłat, laboratoryjnych iljp.

rosyliskiin panują stosunki ooprawnp i o ile to nas 
dotyęzy. to czynim y wzelkie usiłowania aby u- 
trzym ać stosunek dobrego sąsiedztwa.

Go się ty czy  W ęgier, to w Polsce cale spo
łeczeństwo okazuje w 'stosunku do W ęgier sym 
patię i jak najdalej idącą lojalność i szczerość. 
Nie ma w prost możliwości, alby jakikolwiek kon- 
tlikt mógł wyniknąć między obu tym i krajami.

Korespondent w reszcie izapytał. o ile p r a w 
dziwe są pugłoski, jakoby Polska miała p rzy stą
pić do bloku Małei tę ten ty  i jak; jest obecny sto
sunek Polski do Małej Bntenty. Pod tym  wzglę
dem - -  ośw iadczył p. minister — stan jest ten 
sam jaki był jeszcze w  Genui, gdy kierownictwo 
m inisterstwa spraw  zagranicznych spoczywało w 
ręku Skirmunta. W  kwestjach ogólnych P o l
ska i Mała Fntenta maja wiele punktów wspól
nych i wspólnych interesów. Wszelako nie w y
nika z tego, aby Polska miała przystąpić do Ma
łej Kntenty. P rzecivvn;e. pod wieloma względa
mi nasze punkiy widzenia a naw et nasze in tere
sy wzajemnie się różnią. (Pat.)

Monachium 22 września. Na w alnem  zebra r/ - 
bawarskiego zw iązku chłopskiego w  S tutthause1! 
przemawia! również prezydent ministrów He',lid, 
uzasadniając konieczność przyjęcia planu Davesa, 
który  iest punktem zw rotnym  w Mpprjii Niemiec. 
Heca odrauca w  swiojem i swoich przyjaciół irme- 
n em  ideę wstąpienia w chwili obecnej Niemiec 
do Ligi Narodów. Daiej — zdaniem Heilda — sta- 
F/owisko Niemiec w sprawne odpowiedzialności 
iozbrojenitrwei ęowiinno być notyfikowane rzą 
dom mocarstw . (Pat.)

emisariusze, którzy mają wśród em igrantów  bu ł
garskich wykonać szereg w yroków  śmierci, w y 
danych przez bułgarskie organizacje 'tajne. W y 
słańcy ci pizybyH już do W iednia ceietn zgładze
nia przeciwników politycznych, skazanych przez 
tajne komitety w ykonaw cze. Policja wiedeńska 
poczyniła szereg zarządzeń, oddaiąc pod śc.sły 
nadzór wszystkie osobistości przybyłe tu ostatnio 
z BułgairjS. Rów nież i granice są Pitnie strzeżone- 
Mimo to kitka osobistości bułgarskich w obawlie 
przed zamachami opuściło W iedeń. Równocześnie 
w  Rzymie aresztow ała Policja włoska kilku emi
sariuszy bułgarskich i wydaliła ich zW loch (AW.)

W końcu uchwalono rezolucję, przyjętą burzą 
oklasków' przez aklamację, tej treści:

Wiec ogólno - techmicki odbyty we Lwowie 
dnia 22 w rześnia 1924 stw ierdza, że:

1) podwyższenie opłat szkolnych w  Szkotach 
akademickich, petecone Ptzez M inisterstwo W. R. 
i O. P. reskryptem  z 26 sierpnia b. r., przekracza 
możność płatniczą młodzieży akadem ickiej;

2) opłaty obecnie ustanowione są wielokrotnie 
w yższe od zeszłorocznych;

3) suma, któraby w płynęła  z tych nadmiernie 
wysokich opłat w  bardzo nieznacznej m :erze, 
wpłynie na zmniejszenie wydatków'" uczelni.

W obec powyższego, w iec og óSno-technicki 1) 
w zyw a studentów  Politechniki do w strzym ania siię 
cd sikładlania cp ła t w kw esturze, aż do czasu 
zmienienia ich przez M inisterstwo, 2) poleca 
przedstaw icielstw u m łodzieży pirzedstawaemća

spraw y Senatow i Politechniki z -prośbą o poipairoię 
postulatów młodzieży.

W  drugim punkcie obrad „wnioski i mterpe- 
lacLie“, wysunięto sprawę rygorów  na Poietchnice 
lwowskiej, które w bieżącym troku przybrały for
my, w  skutkach sw ych uniemożliwiające mudSa. 
icctin rzne młodzieży.

W iec ogóino-technicki dał szerokie pełnom o
cnictwa przedstaw icielstw u w kwestii postawienia 
spraw y pa pomyślnej drodze, przyczem  postano
wiono, w raziie negatywnego, załatw ienia spra/wy 
przez Senat i Rady w ydziałow e, zw ołać w  naj
bliższym czasie wiec ogóino-tecnnicki poświęco
ny w yłącznie spraw om  rygorów. Po  uchwaleniu 
dyrektyw y dla przedsaw icieLtw a, wiec zamiKnię- 
to,

Pahój wieczysty a Liga Narodów.
Czytujemy codziennie w  dziennikach sprawo

zdanie z obrad Ligi Narodów, orientując się z nich 
ogólnie, jak przedstaw iają się dziś międzynarodo
we stosunki i w  jakiem stadium znajduję się spra
wa powszechnego pokoju. A jednak ziuipemie ina
czej przyjm uje się sprawozdanie z ust człowieka, 
który wirócił z G enewy i zdaje ze sw ych w a ż e ń  
indywidualną relację.

Dr. He m yk Loew enherz omówił nam wczo
raj w  sali ratuszow ej stanowisko Ligi Narodów 
wobec spraw y powszechnego rozbrojenia i zabez
pieczenia przeciw  wojnie. M owa zresztą może 
być tylko o redukcji zbrojeń, twe zaś o  ziupełnein 
rozbrojeniu narodów świata. P re leg en t podkreślił 
na wstępie wielkie zainteresowanie, jakie spraw a 
ta wzbudziła w Europie- Zjazd pizędstaw ioleii 
państw  iest tak liczny i tak poważny, że trudno 
w historjH znaleść p o d o b n i. Sam ycn dziennikarzy 
zaś przybyło około 1.0Ó0.

Zainteresow anie to płynie stąd, że k w estia  
zapobieżenia wojnom, jest tęsknotą wszystkich, 
tudów'. Należy wspólnym  w ysiłkiem  rozwiązać 
kofeję, jaka zachodzi między mtenesem w łasnego 
państw a a zagadnieniem  pow szechnego pokoju.

Na obliczf.cn najpoważniejszych dyplom atów 
(np. Mac Donada) Widzi się szczerą wiarę w  z w y 
cięstwo idlei sprawiedliwości ; chęć połączenia in
teresu  państw ow ego z poświęceniem  się na rzecz 
sprawy ogólnej

Co ac tendencji pokojowej, niem a różnicy 
zdań — natomiast ję s t co do sposobu i warunków  
rozbrojenia. Argiicy, dzięki swem u szczęśliwemu 
położeniu, zabezpieczającemu ich p aństw a od na*, 
padów, stoją na stamowisitu, że sama siła opiniji 
działać będzie na naiody. Zatem  —  rozbrojenie 
i arbitraż, o sankcjach niema mowy. Natomiast 
teza polska i francuska, to zabezpieczenie państw  
od napadów i sąd rozjemczy dla sporów. O ro z
brojeniu można będzie mówić w tedy, gdy wojsko 
własne zastąpi utworzone przez w szystkie pań
stw a wspólne wojsko, lub też wr jakiko1 wiek spo- 
sóib zorganizow ana s ła, która zwróci, się przeciw  
państwu, łamiącemu zasadę pokoju.

Trudności w ystępują dlatego, poniew aż spr?- 
wa ta Jest poraź pierw szy om aw iana przez przed
staw icielstw o międzynarodowe — jednak widlać 
już wielki postęp  w jej traktow aniu. W ystępuje 
npiwa forma dyplom aci i nowy okres, zdem okra
tyzowania społeczeństw'. W idoczny jest w pływ  
wzajem ny na siebie Anglii i Francji piuzy sposob
ności objawiającej się różnicy ich zdań. Gdy zas 
one się zgodzą, aprobują ich zdanie wszystkie 
państwa, którym  zresztą pozostawia się zbyt ma
ło czasu do nam ysłu. Dość znaczną rolę odgryw a 
kwestia osoby, zdolności i w pływ ów  osobistych 
,delegata, bez względu na to, czy reprezentu je 
wćeikie państwo, czy małe. Mają też znaczenie 
momenty uczuciowe.

Niewiadomo jeszcze, >aki kodleks międzyna- 
nodowry będzie oooiwjązywał, czy traktaty z a 
w arte będą dla arbitrażu obowiązujące i kto oe- 
ćzie sędzią. Dla Polski najważniejszą irzeczą jest 
unormowanie zasad arbitrażu. Najlepsi politycy 
Pollski powinni opracować projekty i przyjść na 
obrady z pozytywnym i w nioskam i Polska miusf 
się starać, by mowy prąd nie był dlia niiej siłą 
mszczącą, ale budującą. M IL

Niemcy o wstąpieniu do Ligi Narodów.
Co mówi kanclerz Rzeszy a co premier bawarski.

 X

Bułgarja na wulkanie.
Knowania komurtistyczne. — Wyroki śmierci.
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Ustalenie procedury arbitrażu.
Genewa. 22 w rześnia. Komitet dw unastu za

kończył swe prace. Obecnie komisja rozbrojenio
wa uzgadnia z komitetem .prawników projekt pro 
tokołu, dotyczący arbitrażu, bezpieczeństwa i 
rozbrojenia. Popołudnia komisja rozbrojeniowa 
rozpoczęła nad nimi ogólną dyskusję. Projekt ko 
mitetu dwunastu ustalił procedurę arbitrażu, lecz 
zastrzegł, że już powzięte jednom yślnie zalecenie 
Rady Ligi Narodów nie może być kw estionowa
ne. Za stronę napadającą protokół uw aża państwo 
odmawiające poddania siję ustalonej procedurze 
rozbrojeniowej lub przekraczające zalecenie pre

w encyjne. Przeciw stronie napadającej ustano
wione zostaną sankcje ekonomiczne i finansowe, 
działające autom atycznie oraiz sankcje w szyst
kich, uznających układy poszczególne, których 
działalność ma być również automatyczna. W re 
szcie protokół ustala, że Radia Ligi Narodów' zw o
ła na 15 czerw ca 1925 do Genewy powszechną 
konferendję rozbrojeniową. Protokół obecny wej
dzie w życie dopiero po uchwaleniu przez konfe 
rencję redukcji zbrojeń. O ile redukcja ta nie bę
dzie w ykonana w przepisanym  przez konferencję 
terminie, protokół będzie unieważniony. (Pat.)

BENESZ ZWOLENNIKIEM PRZYJĘCIA 
NIEMIEC PO LIGI.

Berlin, 22 września. Korespondent genewski 
-Soz. demokr. parł. Dienst" miał wywiad z Be
neszem, który mu oświadczył, że Liga Narodów 
mu Si być rozszerzona i obecność Niemiec jest w 
niej niezbędna. Minister Benesz sądzi, że obecnie 
niema trudności poważnych w tym względzie i 
że sytuacja od ubiegłego roku zmieniła się żarów 
no w Anglii jak w e Francji i w Niemczech. (Pat.)

JAK WYGLĄDAĆ BĘDZIE ROZBROJENIE
Londyn 22 w rześnia. Jak donosi „Daily Ex- 

press“ lord Parm oor w  rozmowie z koresponden
tem tego pisma oświadczył, że w brew  pew nym  
mu uzasadnionym pogłoskom rozpow szechnianym  
w kołach Ligii Narodów, Anglja musi nada! pozo
stać pania swe; m arynarki. Zarów no siły lądowe 
i m orskie muszą zostać do w yłącznej dysiPlozycj1 
rządu, będącego w dlanej chw il u steru  władzy. 
(Pat.)

POWSTANIE W GRUZJI.
P aryż 22 września. Tutejsze przedstawiciel- 

stwio gruzińskie komunikuje, że walki w  Gruzji 
toczą się dalej. Pow ażne starcia rozw inęły s'ę 
w  prowincji Swatemii, Miligreni i Abhazji. P ow 
stańcy, którzy cofnęli się z Kutais, przyłączyli się 
do powstańców w okollicy Swatem  Przeciw  pow
stańcom! Sow iety w y sła ły  kilka dywizji. (Pat.)

DOOKOŁA TRAKTATU ANGLJI I NIEMIEC
I ondyn 22 w rześnia. P ierw sze posiedzeń'e 

gabinetu odbyło siię dlziś. Na posiedzeniu tern pro
wadzono dbbatę nad sprawam i zw iązanemi z tra 
ktatem  handlow ym  z Niemcami i siprawa udzie 
lenia odnośnych instrukcji delegatem  angielskin 
w yjeżdżającym  do Berlina celem prow adzenia 
dalszych rokowań. Naradzano się rów nież nad 
kw estją w yboru komfisti, k tóraby badała rezultaty  
w prow adzenia w  życie planu D avesa w e w szys 
tldcih branżach przem ysłu angielskiego. Skł?d 
komisji będzie ogłoszony w przyszłym  tygodniu 
na posiedzeniu Izby gmin. (Pat.)

ROKOWANIA Z AUSTRJA O UREGULOWANIE 
EMIGRACJI.

Dnia 25 w rześnia rozpoczną się w e Wie- 
dnlilu rokowania między rządami: ustrjackim a
polskim o zaw arcie umowy resortowej regulują
cej stosunki em igracyjne między Polską a> Au
strią Zc strony ipolsfkiej w pertraktacjach biarą 
udział: konsul we W iedniu dr. R ittner i delegat 
Urzędu Emigracyjnego dr. Piotr Durkacz.

ŚWIĘTO p r z y s p o s o b i e n i a  r e z e r w .
Warszawa, 22 września. 15 października zo

stanie .zorganizow ane w całej Polsce święto 
przysposobienia rezerw , które mogłyby stw o
rzyć w  najszerszych w arstw ach społeczeństwa 
kadry  armii bez uciekania się do utrzym yw ania 
dużej airmiji.. W  W arszawie l listopada otw arte 
zostaną kursa przygotow awcze do utworzenia 
rezerw . Kursa te urządzane przez DOK obejmą 
120 uczestników. Obozy letnie, urządzane przez 
DOK zostaną zwinięte. Brało w nich udział oko
ło 900 członków. (AW.)

„Wojna wojnie".
(m.) W  związku z  manifestacjami antymili- 

tarystycznem i, k tó re  odbyw ały się .onegdaj na 
całym  śwecie z midjatywy międzynarodówki so
cjalistycznej z powodu przypadającej w tym roku 
dziesiątej rocznicy wybuchu w ojny światowej — 
urządziła P  P. S. w niedzielę: pr.zedpoł. wilec na 
podwórzu ratusza przy tłum nym  udizidle w arstw y 
robotniczej.

W iec zagaił p. Andreasik, poczerń przemówił 
p. Żelaszkiewicz, oraz .poseł Artur Hausner, któ 
ry  wystąpili ostro przeciw rządom kapitalistów, 
a zw łaszcza przeciw rządom  narodowej demo
kracji w  Polsce i jej ministrom spraw zagranicz
nych. dow'odząc, że narodow a demokracja przy 
w ładzy-- to groźba nowej wojny. Podnosząc zgu 
bne skutki militaryzmu, zaznaczył mówca, że 
zbrojenia rfe gwbranitttją pokoju, gdyż Ich sy
stem jest właśnie powodem wybuchu w ojny. Po
kój św iatow y zależy tylko od jpokoiu w ew nętrz
nego, a ten m ożliwy jest wtedy, gdy znajduje 
ochronę interesu jednostki. W spominając o po
wstaniu Gruzinów przeciw bolszewikom, oświad
czył pos. Hausner, że w yśle imieniem zebranych  
Pozdrowienie walczącym na ręce reprezentanta 
Gruzji w  W arszawie.

Następnie1 przemawiali: red-. Skalak, przed
stawiciel ,,Bundu“ Scherer i p. Reiss z .jPaolei 
Syon“, któ^y usiłował zakłócić nastrój zebrania, 
występując przeciw wyw odom  posła Hausnera.

Uchwalono rezolucje, w  których zebrani o- 
śwfedczają. że przeciw staw iają się próbom za- 
k łócena pokoju światowego, domagają slię roz
strzygania zatargów  na drodze pokojowej oraz 
zmniejszenia zbrcjjeń przy zapewnieniu wszystkim  
państwom bezpieczeństw a od napadu. Zebrani 
podkreślają, że waruukiem pokoju jest panow anie 
demokracji i polityka reform społecznych, a  w al
ka z reakojtf w ewnętrzna i m iędzynarodową ko
niecznym czvn?kiem walki o pokój. Jako jedną 
ze spraw najpilniejszych podnosi rezolucja spra
w ę potrzeb mniejszości narodowych w  duchu de
mokracji i zgodnego współżycia w  ramach P ań
stw a Polskiego.

Nakoniec odbył się pochód pod pomnik Mi
ckiewicza.

Spostrzeżenia meteorologiczne
Obserwatorium astronemicz. Politechniki Lwuwsk.

* dnia 22 w rześn ia  1924.

7 rano 1 popoł. 9 wiecz.

Ciśnienie po
wietrza . . 734’4 mm 733 7 mm 7314 mm

Tem peratura . +  15’2 'C +  25 0» C +  17 2°C

Kierunek wiatru SW SW SW

Prędkość wia
tru (w kilom, 
na godzinę) .

5 ,11 8

Tem peratura najwyższa -f- 25‘8, najniższa -j- 15’0. 
Godziny podane według południka lwowskiego 

(np. 7 godz. Iw =  6 g. 24 m. środk.-europ.).
Oznaczenia kierunków wiatru: N =północ, E—wschód 

S => południe, W =  zachód.
Uwaga : pogoda.

DROBNE OGŁOSZENIA 
w „KURJERZE LWOWSKIE ‘

umieszczamy na I-szej stronicy
i zwracamy na nie uwagę wszystkich, kiórzy 
p o sz u k u ją  po sad y  lub  p racow n ików , p ra g n ą  

nabyć lub  rz e d a ć  co k o lw iek  e tc .
W rubryc“ tej zamieszczamy też ogłoszenia w szel
kich zak ładów  naukow ych  i podajemy a d re sy  
lekarzy , adw oka tów  etc., poszukiwane i zaofia

rowane m ie sz k a n ia  etc.
Ogłoszenia zamieszczane w tej rubryce osiągają 
zamierzony skutek i p la k a to w a n e  są po całem 

mieście (bez osobnej dopłaty).
C e n a  o g ło sz eń  w rubryce drobnych ogłoszeń 
wynosi za każdy wyraz po 6 gr., kupno i sprze

daż 8 gr., dla poszukujących pracy tylko 4 gr.

Z am ó w ien ia  przyjmuje adminis icja „KURJE3A 
LWOWSKIEGO" (Chorążczyzny 26) p rze z  ca  y 
d z ień  od godz. 8 rano do godz. 7 wieczorem 

(bez przerwy).

Z am ó w ien ia  z p ro w in c ji przesyłać można w li- 
stacn, załączając w znaczkach pocztowych kwotę 

przypadającą.

Ck

D en tysta  Z. L. KREIHER
przyjmuje p onow nie 7628

ulica Kochanowskiego I. 16

f f 3J u i  n a d e szłya

Ł = ,

O s t a t n i e  y  
N o w o ś c i

k o s t j n m y ,  p ł a s z c z e  i  s u k n i e  
d a m s k i e  d o  M a g a z y n u  7624

A K T O S I E Q O  U W I E K l J
L w ó w ,  u l i c a  H a l i c k a  l O .

n a 8

K alendarzyk .
Dziś rz. kat. T. kii; gr. kat. Myonodory. Juti d rz. k. 

G erarda; gr. kat. Fteodora. — Wschód słońca 5-13; za
chód 5'22.
Teatr W ielk i.

Wtorek „Lohengrin". Deoiut p. Frischowej.
Środa „Madame Juuerfly " (występ Draoika).
Czwartek „Zamarłe oczy".

T eatr M ały.
Wtorek, środa, czwartek „Sześć postaci".

T eatr  N ow ości.
Wtorek „Katja tancerka".
Środa „Królowa M ontmartri1".
Czwartek „Żółty kaftan".
K ino „K opern ik" i „M arysieńka*. D z iś ; „Księż

niczka O lga", dram at w 8 aktach.
K ino „A PO LLO ". Dziś: „Bella Donna", przepię

kny dramat, z Połą Negri
Kino CHIMERA. „W szystko za pieniądze", trag i- 

komedja w 6 aktach (janmgs i Schunzel).
K ino PASAŻ od 18. bm, „W szponach czerezwy- 

czajki", w strząsający dram at w 7 akt.
CYRK (ul. Kopernika 33; codziennie o g. 8. wlecz, 

koniec przedstaw ienia o 1045.

Ze Lwowa.
1 — Habilitacja. Z Akademji m edycyny w ete

rynaryjnej we Lwowie donoszą nam : Mimister-
two W. R. i O. P. zatw ierdziło uicbwale Rady 

□rofesoiów. mocą któriei di, Juiijan B an t został 
habilitowany jako ciocem Anatomji zw ierząt do
mowych.

— (t) Rowerem nakolo św fata, p  A. H( (Ry
szard1 \ oelpel, iwowiiamlin, k tóry  w swej podró- 
zy rowerem  naoKOło św iata w y  uszył po krót
kiej przerw ie ze Lw ow a w  maju Dr. na Olimpiadę 
dio Paryża, po przebyciu Czechosłowacji, Austrii, 
Szwajcarii, Niemiec i Francji, powrócił onegdaj 
do Lwowa. Obecnie P. Voelipel robi tournee po 
PoUsce, O g ła sz a ją c  odczyty o przebytych 'Wra
żeniach a 13 października wyrmsza ten śmiały po- 
iróżnik w drogę, zam ierzając przez Hiszpanię 
Gibraltar, Afrykę ipółnocną, lnoje dotrzeć do 
A m eryki i stając w  Nowym Jorku z początkiem 
czerw'ca przyszłego roku.
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— Djabliki drukarskie wkradły się znowu do 
numeru wczorajszego Zmarły onegdaj bp. Jakób 
Beiser był bratankiem dr. Mojżesza (nie Maj.ra) 
Beisera, lekarza i filantropa (a nie filologa).

W notatce o defraudacji w warszawsKiej ka
sie chorych miało być, że Kaiicki skazany został 
n a lV 2 roku więzienia za sprzeniewierzenie prze
szło 9 miljardów mp. a nie 9 miljonów — jak 
mylnie wydrukowano.

D>o zamieszczonego onegdaj artykułu p. .: 
..Z iraju bolszewickiego" w kradł się skutkiem o- 

' puszczeń ia przez zecera  kilku słów, rażący błąd, 
który  zmienił zupełnie treść zdania. Zamiast ,.‘u.o- 
żyzna w alu ty  w zrosła", powinno być: „drożyzna 
pomilmo waloryzacji waluty w zrosła o 100%.

—  Podatek przem ysłow y. Inspektoraty skar
bowe II., III. i V. dlz. m iasta Lw ow a rozesłały  
dnia 15 w rześnia 1924 nakazy zapłaty podatku 
przem ysłow ego łobrot owego) za I. półrocze 1924 
dla osób nieubowiązanych do składania ipubftz- 
nycih sprawozdań. T ak term in zapłaty  pow yższe
go podatku, jakoteż term in do wniesienia odwo
łań przeciw ko powyższym  wym iarom , upływ a 
z dWiem 15 paźdlziej nika 1924 a to hez względu 
na dzień doręczenia nakazu zapłaty' powyższego 
podatku.

— Skróty telegraficzne. Dyrekcja pioczt i tele
grafów  .zwiraca .uwagę in teresentów , iż z dniem 
1 października b. r. nailieżałoby wpłacić taryfow ą 
naieiżlytość za skrócone adresy  telegraficzne wzgl. 
zlecenia co do doręczeń telegram ów  n a  IV-. ,kw ar
tał b. r.

— (t.) Ujęcie rozbijaczy wagonów. Po długich 
doubodzewach udało się1 wczoraj policji ująć b ra
ci Pawła i Grzegorza Solskich robotników dzien
nych — obywateli Lewandówlki — w ynaleźli .so
bie snosób ubocznego „zarobkow ania" rozbijając 
po nocach w agony kolejowe — sprzedając nastę
pnie uzyskane w  ten sposób rzeczy  — blatnikom. 
Obu jpraiciowitych" braciszków zatrzym ano tym 
czasowo w aresztach.

— (t.) Tragiczny wypadek dziewczynki. Na 
ganku domu przy ul. .Kordeckiego 1. 43, bawiąca 
■się Bronia , 6-lemia córka. zam. tam m aszynistki 
Stain. W iniewskiej, pozostawiona bez opieki, 
w drapała się na żelazny barter, gdzie straciw szy 
równowagę, spadła na bruk podwórza. Skutkiem 
upadku doznało diziecko załam ania czaszki oraz 
silne obrażenia w ew nętrzne — tak, że w  stanie 
beznadziejnym  już oclweziono do szpitalika.

— (t.) Młodzieniec z temperamentem. Policja 
ujęła w czoraj 20 letniego M ariana M ercało z Bo- 
gdianówki, k tóry  nie mogąc zapanow ać nad swo- 
jemi n erw am i zagroził nożem przechodzącej ul. 
Gródecką 28 letniej Franciszce P., a  następnie 
przestraszona wciągnął do pobliskiej bram y do
mu pod I. 3 i tu .usiłował ją zgwałcić. P rzy b y ły  
na krzyk ofiary posterunkow y uwolnił ją z o- 
p re # .

Z całej Polski.
2S — Zwrot opłat szklanych. Instytucje rządowe 
otrzymały od ministerjum skarbu okólnik nastę
pującej treści: „Ministerjum skarbu w porozumie
niu z Prezydjum Raay ministrów i min. wyznań 
i ośw . publ. oznajmia, co następuje: Na okres
pierwszeg półrocza roku szkolnego 1924—25 
zwalnia się petentów w sprawie ' zwrotu opłaty 
szkolnej w szkołach średnich za dzieci funkcio- 
harjuszów państwowych stosownie do okólnika 
prezydjum Rady ministrów z dn. 1 marca 1924 r.“

—  Otwarcie kursów więziennictwa nastąpiło 
w  Warszawie 18 bm. Kutsa te przeznaczone są 
dla wyższych urzędników więziennictwa a to in
spektorów i zarządzających więzieniami. Na kur
sy te zapisało się około 40 wyższych urzędni
ków więziennictwa z całej Polski.

—  Ruch telefoniczny między Warszawę a 
Wiedniem wprowadza się od 1 października br.

— Linja lotnicza W arszawa—Wiedeń. W czo
raj udbyio się otw arcie linii lotniczej W arszaw a- 
Wiedeń, obsługiwanej i pozostającej w  zarządzie 
Tow arzystw a 'lotniczego „AeroWoyd". P ierw szy 
odlot nastąpił wczoraj z W arszaw y  o godz. 7.30 
rano. Do W iednia przyleciał płatow iec o godz. 3 
piopoł. Jako pierw si pasażerow ie pclecie-iil w ice
dyrektor Aenolloydiu p. W ygard t i sekretarz po- 
sa lstw a austriackiego.

Z całego świata.
— Ludwik Couperos, najwybitniejszy pisarz 

holenderski zmairl onegdaj. P rzed  trzem a m ie
siącami cała Holandia obchodziła 60-lecie jetgo 
urodzin.

— Podatek oa cudzoziemców. Prezydjum  so
wietu moskiewskiego uchwaliło nałożyć podatek 
na cudzoziemców, przebyw ających w  Moskwie, 
Podatek ten waha się od 100 do 300 rubli, zależ
nie od czasu pobytu. (AW.)

—  Największa łodź ratunkowa. We środę 24 
bm. poświęcona zostanie w  Londynie najw ększa 
na św iecię łódź ratunkowa. Jest to największy i 
najsilniejszy typ motorowej łodzi ratunkowej i bę
dzie to pierwsza łódź floty 40 łodzi ratunko
wych, pędzonych wyłącznie siłą motorową. Łódź 
posiada 2 silne motory, umieszczone w 2 od
dzielnych ubikacjach i 2 kabiny, w  których bę
dzie można ofiarom katastrofy okrętowej poda
wać gorące napoje. Kabiny mają pomieszczenie 
na 150 osób. Łódź uzbrojona jest w działo i po
siada reflektor.

—  Kongres dla zwalczania handlu dziewczę
tami i dziećmi i kongres przeciw reglementowa- 
niu prostytucji odbywa się w Gracu. Na Kon
gresie zjawili się przedstawiciele kilkunastu państw, 
między temi Chin, Holandji, Niemiec, Anglji, Fran
cji, Włoch, Czechosłowacji i Węgier. Przewod
niczącym wybrano p. Montefiore, delegata biura 
międzynarodowego. Profesor, greckiego uniwer
sytetu dr. Ude przywitał kongres w 5 rozmai ych 
językach. Miasto Grac na powitanie gości od
świętnie udekorowane.

— Nowe „Chicago" w Palestynie. Jak dono
szą z Chicago, prezydjum lokalnego funduszu Pa
lestyńskiego ogłasza, że istnieje plan wybudowa
nia miasta „Chicago" w Palestynie. Koszta wy
nosić będą około 10 miljonów dolarów. Now. 
Chicago przeznaczone będzie dla tych żydów, 
którzy skutkiem ograniczenia imigracji nie mogli 
się dostać do Ameryki.

Zebrania, odczyty i widowiska.
— Dzieci wołyńskie bohaterskim dzieciom 

Lwowa. W e Lw ow ie bawi w-zcjeczka dzieci w o
łyńskiej), k tóre iprzyjechały, by  złożyć hołd; Or
lętom lwowskim. Dzieci te odegrają obraz sce
niczny p. t. „Polskie Alleluja" albo „Trzecii Maj" 
napisany przez ks. prałata Dionizego Bączkowskie* 
go. Ks. Bączkowski jest przewodniczącym  tej w y
cieczki, ,a jego obrazek grany  był ró  wnież pnzęz 
dziatw ę poisKą w Ameryce- Bilety ,nia to  miłe 
przedstaw ienie nabyć m ożni w  ikasie tearalneJ 
w cenie 1 złp.

— „Paiacyk” Stolza, Nowa operetka, k tóra 
ukaże się niebaw em  w  Teatrjze Nowości w  reży
serii p. Tatrzańskiego. G łów ne role grają pp. Ra
packa, Poleska, Burfcauka, Tatrzański, Sowiń
ski, Koński, Szesland. D yryguje p. Wbjnairowitaz. 
Nowe dekoracje Z. BaJlka i K. M ackiewicza. Tańce 
i ewolucje taneczne przygotow uje baletm istrz 
C esarsk i —

— ..Profesor Klenow". Pod  reżyseria  p. So
snowskiego rozpoczęły się ipróby z tej świetne.) 
sztoki duńskiej au to rk i K eren Bramson, którą 
wystawji T eatr M ały.

W ielki koncert na dochó i nauczycielskiego domu 
zdrowia nabędzie się we wtorek 23. bm. w sali Tow a
rzystw a Muzycznego. Niezwykle interesujący program 
wypełnią chór męski „Echa* pod dyrekcją Dr. St. 
Sclirniedta, pianistka Helena O ttawowa, śpiewaczka 
Liliana Zamorska, oraz mezzo-sopranistka r  Jadwiga 
Lubicz Haynowa. Koncert uświetni również współudzia
łem znakomity nasz artysta ADAM DIDUR, który od- 
śp iiw a oprócz arji operowych i pieśni, w spaniałą balla
dę Moniuszki „O Florjanie szai-rm“ na tle chóru „Echa“ 
Akompaniuje prof. T. Majerski. Bilety do nabyciaw  ma
gazynie nut Seyfartha.

STOWARZYSZENIE INSTALATORÓW elektry
cznych we Lwowie, powiadamia m ie sz k ań có w  gminy 
Z n iesien ie obok Lwowa, że instalacje światła elektry1*- 
c mego mające wykonać się W budynkach mieszkalnych, 
fabrycznych w tejże gminie ma prawo przyjm ować
i wykonywać każda firm a k oncesjonow ana, a nie jak 
mylnie firma „Elektromonter*- podaje, że ona ma wy
łączne prawo wykonywać p( wyższe instalacje .'

Stowarzyszenie powiadamia również P. T. Mie
szkańców gminy Zniesienie, że firma „Elektromonter* 
nie mając zastępcę prz smysłowego n e ma prawa 
wykonywać w ogó le  żadnych instalacji. — P rzełożo 
ny Stow arzyszenia Instalatorów  elektro-techn. 7626

DOM ICZEK.

Firma Jan Hóflinger, Lwów, ul. Rutowskie- 
go 8. wprowadziła napowrót wyrób znakomitych 

znanych z jakości przedwojennej Herbatników 

w 150 gatunkach, codzień świeże. 7121

Tajny z w ip b  komunistyczny.
Z 1.7BY SĄDOWEJ.

, Na teren ie  Liwowa zaw iązał się z końcem u- 
b'cgłego roku taj:ny „związek młodzieży komuni
stycznej zachodniej Ukrainy ', no którego należeli 
przeważnie żydzi, rekrutm ący się z m łodzieży 
gimnazjalniej i rękodzielniczej. Zw iązek ten posiada1 
lokal, gdlziie odbyw ały  się wykłady agitucy, 
rozdzielano role m łodocianym w yw rotow com .

W lutym br. flfczj paciek w ykry ł istnienie te; 
c-.gaiiizacii i wkrótce aresztow ano dziesięciu mło
dych ludizii, k tórzy zas.edłi w szyscy  na ławic ■ 
.skarżonych przed trybunałem  przysięgłych któ
rem u przewodniczył r. M ayer.

Na dworcu kolejowym zwrócił n a  siiehie uwa
gę w dniu 10. łutego m łody człowiek, .dźwigający 
anżą. koszykowego robu walizę. Zatrzymamy 
przez strażnika, młodzian porzucił walizkę i um krąl. 
.) edmak Wkrótce ów młodziam został przytrzym any 
przez tego „amego strażnika. P ro s i  aresztow any 
bnrdzo, aby mu „nie łarnać młodego życia'', a gdiy 
io nie przekonało strażnika, w ręczył mu młodzian 
30 miiljonów mk. łapówkę, która rów nież nie 
pomogła- —

Sprowadzony na policję podał aresztow any- 
że nazyw a się Edw ard Breoher, jest żydem bezw y 
znaniowym, z zaw odu nrzędnifcierff iprjy watnyrr. 
iiczy Hat 19. W  walizce znaleźićno dowody, mfe- 
r.owatie kaikadziesiiąit b ro s z a  treści kom unistycz
n e j  w tern dużo broszur o Lninie. Bdećhiei p rzy 
znał się, że jest kom unistą i zajm ow ał się kolpor
towaniem bibuły komunistycznej. Tłumaczył się, 
tle namówił go do tego nejaki Edmund Retesc rów
nież żyd, uczeń gimnazjalny, k tóry  daw ał mu za 
to pieniądze. Podał też nazwisko M at wija Jako- 
włenki, jako trzeciego w  łańcuchu. Niebawem 
w y k r y ł a  policja więcej członków tajnej organiza
cji. W szyscy pozostaw ali w  więzieniu śłedtezem.

Na ław ie oskarżonych zasiedli wczoraj, prócz 
B rechera, 19-letni Edmund Reiss, uczeń gimna
zjalny, 26-letni M atwij Jakow łeńko recte Jawior- 
L-ki, rek gr. kat., student praw , 19-letni Marceli 
Schllossmann, w yznania mojżesBOwego, mechanik 
m aszynow y, 20-letni Dawid Grunberg, wyzn. 
mojż., czeladnik ślusarski, 16-letni Dawid Haoer 
mann, mojiż. wyzn., uczeń stolarski, 18-łetni Maks 
Haberm ann, mojż. wyzn., czel. stolarski, IS-letni 
Józef Reinold, mojż, w yzn., uczeń III kl. gimn„ 
19 letni Joachim EhrMch mojż. w yzn., pomocnik 
ślusarski i IS-letni Rom an W erfel^ mojż. w y zn a
nia, uczeń gimnaztf dn jT.

Oskarżeni oni są w szyscy o zbrodnie zdrady 
głównej z paragr. 58 b) I 59 c), popełniona przez 
to. że twoirzyli tajne 'organizacje komunik tyczne 
mające na ccJU dążenie do • gw ałtow nej zmilany 
formy •rządu i drogą rewolucji chcieli w prow a
dzić dyktaturę proletariatu, oraz agitowali w tym
kierunku. ------

Oskarża prok. Gurtler. Bronią dr. Grek dr. 
Gtiłszkewlicz, znany z procesów  komiuniętycz- 
nych, dr Landau z Przem yśla.

NADESŁANE.

Op. Jakób SEŁZEF
O PER ATO R 7615

ul. F re d ry  7 p o w ró c ił i o rd y n u je  ja k  zw ykle.

Dr. Nlaksymiijan Schmelkes
Specjalista chorób wenerycznych i skórnych 

powrócił ul. Krasickich 14. 7529
LEKARZ -  D E N T Y ST\ 7587

W a n d a  M a je w s k a
powróciła i ordynuje od 9-3 pop. ul. Fredry 9.
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Strajk piekarski w Harszawis.
Strajk piekarzy w W ar łzaw ią z o s ta ł zakoń

czony. Dnia 20 bm. odbyło się pos adzenie przed
stawicieli organizacji 'obounczycn i właścicieli 
piekarń. Po dłuższej dyskusji ustalona następują
ce  zasady. Które stanowią podstawę dla zakoń
czenia od poniedziałku bezrobocia:

1) od dnia przystąpienia do pracy- pracowni
cy  piekarniani otrzym ują 11 proc. do płacy sier
pniowej; 2) umowę zaw iera się ua rok. Postano
wienia dotychczasowej u m o w f pozostają w sile; 
3) właściciele ipiekarń żydowskich zawierają umo 
w ę zbiorow ą na zasadach umowy ogólnej, z mo
żnością poczynienia takiich zmian, jakie w y n ik a j  
z  różnicy wyznaniow ej pracodawców i pracou - 
mików; 4) żaden z pracowników za udział w  straj 
iku wydaj oni m być nie może.

Na pow yższych zasadach została podpisana 
um owa zbiorowa, prewtokuł już został md pisa ny 
przez strony i wobec tego od poniedziałku 22 brn. 
rozpoczęła się normalna praca w piekarniach.

Nadesłane.
Lekarz chorób kobiecych i akuszer

D r, G ustaw  ItHahlit—
powrócił i ordynuje obecnie przy ulicy 

Wałowej 1. 11 A., od godz. 3 - 5 .

Na krawędzi dnia.
Afera w cyrku — 

czyli „mowa jest złotem".
Znamy wszyscy przysłowie: „milczenie jest 

złotem". Sprzeniewierzył się tej mądrości euro
pejskiej zarząd cyrku A. Kornackiego we Lwo
wie i w myśl japońsicej zasady: „mowa jest zło
tem^ — pizemówił. Priemów ł głesern oburze
nia, rozgoryczony na ednego z zapaśników, 
„szampiona czeskiego Haieka", który śmiał zdra
dzić zakulisową tajemnicę robienia kasy przez 
/aiząd cyrku — z okazji odbywających się za
pasów o „niby — mistrzostwo Polski".

Urok zawodów prysł!
Jakto? i poczciwy ludek lwowski, ten nie

strudzony widz i „klakier" z g a lcji cyrkowej, 
miałby przypuścić, iż zawody odbywa ą się nie
praw idłow o"?

Nigdy — przenigdy!
Trzeba oczyścić się z niemoralnego za zutu, 

nazwać rzecz po imieniu: Hajek wymusza pienią
dze, Hajek zdrajca państewka cyrkowego, Hapka 
odaać pod sąd.

Nie można dopuścić do takiego skandalu 
Przecież w śiód sędziów ciężko-atletycznycb za
siadają tacy a tacy, znani na lwowskim, gruncie 
sportsmeni. Jednym iłow em , w elka awantura.

Zarząd cyrku w kł pocie Czy jest oszust
wo po stronie cyrku, czy po stronie Hajetca wy
muszenie — padają domysły. Ogólne poruszenie.

Cyrk zareklamowało to tyłku. Każdy z Lwo
wian coś w gazecie przeczytał. Jedni wynurze
nia HaieKa — ci co ao cyrku chadzać nie lubią.

Bywalcy atoli, łącznie z zaprzyjaźnioną z Fri- 
!Co’em galerią są przekonania taci^go, jak zarząd 
cyrkowy Majek kiamie. Hajek czyha z narodo
wych pobudek, na polskość przedsiębiorstwa 
cyrkowego. Hajeka należy wyzwać do wykona
nia zakładu. Hajek nie położy Swatyni.

II. Dom techników zaciera ręce. Będzie li
czył złote. W olałby 5.000 niż 300.

„Mowa jest ziotem" i to w moralnem zna
czeniu — tak po japońsku — , bo po mowie moż
na pognać zamiary i charakter, człowieka*; mo
wa jest złotem i w  materjalnem znaczeniu, —  
lekko osłabiona frekwencja cyikowa na tie znu
dzenia publiczności jednostajnością „robionych" 
wyników zapaśniczyon naoiera po tej aferze no
wej energji życiov.rej i złotodajnej

En 8 a,

N A D E S Ł A N E .

.U. Z. A
zaprasza wszystlich Członków na

€*g*ółiie z e b r a n i e ,
które odbędzie się we czwartek dnia 25. 
września o godz. 18. w sa i Towarzystwa 
Pedagogicznego przy ul. Ztmorowicza 17. 
ce.em wspólnego naradzenia się nad dal

szym rozwojem Spółdzielni. 7643

KUftJEK EKONOMICZNY
Lwów, 22. września.

-r Targi Gdańskie w roku 1924. Na posiedze- 
•ffiiu rady nadzorczej il Gdańskich Targów Mięr 
dżynarodiowych, S—A, postanowiono urządzić 
III Gdańskie Targi M iędzynarodowe w 
dniach od 5 do 3 lutego a IV Gdańskie Targi Mię
dzynarodowe v/ dniach od 20 do 23 S'enpnia 1925.

M inisterstwo spraw, zagrań, zawiadomiło 
jzarząd II. Gdańskich Targów M iędzynarodowych 
liż wszystkie zagraniczne placówki konsularne 
■dostały polecenie, aby od Oaób udających się ma 
II. Gdańskie Targi M iędzynarodowe w charak
terze  uczestników lub zwiedzających pobierały 
opłatę 'Za wizy .edynóe w wysokości 50 procent 
.obowiązującej opłaty.

-f- Wystawa przemysłu polskiego odbędzie 
s ię  w Buffalo od 22 do 24 czerwca 1925 roku. 
Z okazji obchodu złoteąo jubileuszu osady poi 
skiej odbędzie sęw ty rn  czasie „Tydzień polski" 
w  Bufial i połączony z w>stawą prób towarów  
z Polski, nadających się do im ortu do Ame
ryki.

4 -  Wpływy z danin i monopoli W pierwszej 
■dekadzie wiześnia do r.as skaibowych z ważniej 
szych dan n i mon u o li  paristwowyci wpłynęło 
17'8 mil. zł., gdy w p.e ws/.ej dekadzie sierpnia 
wpiyw ten wyniósł 145 mil. zł. Na zwiększeń e 
wpływów złożyło się powiększenie wpłat na po
datek od spirytusu, k tó ry w l-sze  dekadzie wrze- 
śn !a* dał 4 2 mil. zł., gdy w 1 dekadzie sierpnia 
3*2 md. zł., wzmożenie opłat stemplowych, które 
w 1 dekadzie września dały 2*6 mil. zł, gdy 
w  pierwszej dekadzie sierpnia 2T mil. zł. oiaz 
zwiększony wpływ z monopoiu tytoniowego, k ó 
ry w 1 dekadzie września dał 3 3  mil. zł., gdy 
w  analogicznym okresie sierpnia 1 3 miljonów 
złotych.

- r  Konwersja pożyczek państwowych. W cefiu 
przyśpieszenia -wymiany m arkow ych po-życzek 
państwowych na złotą pożyczkę konw ersyjną, o- 
prócz urzędu pożyczek państw ow ych w W arsza
wie czynności konwersyune załatw iają — podo
bnie jak i U. P . P . bez ipobi.era.niia prowizji w szys
tkie kasy skarbow e. Nadto czynności konwtersyj- 
t:e wykonuiią w szystkie oddziały Banku polskie
go, pobierając 1 pro miUe tytułem  prowizji.

+  Cena~ mąki w  Paryżu doszła do 140 fr. za 
efetnar.

GIEŁDA LWOWSKA.
Wctzoraj zńowtu zniżka w  oaioitracih lokacyj

nych. Brak oahoty dlo większych transakcji z po
woda ciasnoty gotówkowej i ogólnej stagśpaćjf. —

Z niekotow anych in teresow ano  się Sohónem, Jr 
w ap n em . Drobne obroty w  Gazach, Gazon.ńe'., 
O ferty kupna Książnicy i Szkła bez towaru, ppdyt 
dia kilku papierów,, zaofiarow anie naoigój małe. 
Kównież w akcjach kołow anych w szystkie pa
piery straciły  na kursach. Chętnie] kupowano ty t
ko Chodorów. Brow ary, Chybie, Parowozy, Bank 
przem ysłow y. P ap iery  handlowe jak dotychczas 
w zaniedbaniu. —• Na tangu w alutowym  dość 'Oży
wiony ruch. Kursa naogóf utrzym ane. — Lekko 
zw yżkow ał N. Jorlk przy w yższem  zapotrzebo
w aniu. — Tendencja zrrżkow c. — Usposobieni^ 
upotkoijne

OBROTY W AKCJACH.
Akc. Bank Hipoteczny 0.68, 0.68'ó ; Bk. P rze

m ysłow y 0.49 J=. 0.49, 0.501']B row ary  8.20, 8.18, 
8 15; Chodorów 5.85, 5.88, 5.87, 5.80.. 5.90, 5.85: 
Chybic 8.75. 8.70, Cegielski 0.80, 0.78. 0.82; Gór
ka 18.75, 19.00; Poćisk 2.20; Rakszawta 2.75, 2.65; 
Sierszą górnicza 5.20: Tesp 4.30; Zieleniewski
11.25, Ćmielów 0.62, 0.60; Niemojowskj 0.58; Ni- 
trat 0.50. 0.51: O i ko s 3.00. 2.9S; P arow ozy 0.40; 
0.41: P eze t 0.20; Bank Ziemian 0.11.

Niekołowa.ie: Azoit 0.37, 0.36; Eletrownia nad 
Sanem0.26. 0.25; G azy wschodnie 14.25: Oazy
zachodnie 3.10, 3.08, 330, Gazolina 1.30, 1.35. 1.37 
Hurtownia kolonialna 0.75; Jaw orzno (100) 16.25,
16.50. (25) 17.—, 17.20, 17.15. drobne 1900: Ksią
żnica Atlas 2.60 oferta kupna; Len 2.50; Lesienice
1.50, 1.60; Olkusz 0.75. 0.74, 0.73: Schón 60.00. 
65.00, 63.00, 65.00; Szkło w  Krośnie bez towaru 
1.75.

—x—
W  obrotach prywatnych po za giedą tenden

cja zniżkowa. O boty ożywiane.
Dolary am©ryk. 5.S H do 5.19; dolatry (kanad. 

4.98 do 5.00' korony czeskie 0.15 do 0.15%; \eóe
0.02 do 0.02  ló; franki franc. 0.27 U do 0.28 Jf'; fran 
ki szwajc. 0.97 do 0.98; funty szterl. 23,40 do 23.50 
niemieckie tys. stare za 1 tys. 0.48 do 0.52 gr.

Złoto: 20 kor. 21.50 do 21.60; 20 frank. 20.00 
20.20 : 20 mark 23.40 do 23.50; 10 rubli 25.40
cło 25.60 gr.

Srebro: kor. austr. 0 . 4 2 do 0.43; 5 kor.
austr. 2.25 do 2.26; guldeny austr. 1.15 do 1.16; 
ruble 1.85 do L90; kopiejki za rubel 0.85 do 0.90.

+  Ceny zboża. Na giełdzie transakcji nie 
było. Ceny szscuimkowe. Pszenica 22.75—23.75, 
żyto 17.25—18.—, jęczmień brow. 18.00— 19.50. ję
czmień przem iałowy 16.50—17.50, ovTes 15.75 do 
16.25

GIEŁDA GDAŃSKA.
W arszawa 107.80-10780. Złoty 1 8,25— 1 Oh 25 

N. Jork 5.6000-5,6001) Londyn 00.00. Paryż CO,00 90.00 
Szwajcaria UOOO-O 0,90, Niemcy 3,160. 3,834, Włochy 
00,00-00,UC, (AW).

AKCjE GIEŁDY KRAKOWSKIEJ
Przemysłowy 0,52, Małopolski 0,00, Zw. Sp. Zarob

kowych 0,00, Ziemski Kred 3,00. Powszechny K redyt 
0, 0, Komercjalny 0,00. Tohan 0,0), Pharrna 0,85, 
Impex 0,00, Rolniccy 0,00, Ćmielów 0,70, Zieleniewski 
If,80, Cegielskf 0.83, Parowozy 000. Trzeb, żelazo 0,89, 
Górka 19,50, Siersza górn. 5,65, Siersza elektr. 0,25, Te- 
pege 3,90, Nafta 0,0), Pokucie 9,40, Krakus 0,00, Chodo
rów 6,05, Strug 0,09, Niemojowski 0.00, Piaseccy o,00. 
Jaworzro dr. 20,00 (00) — 00,00, 0u,00, Lokomo
tywy 0,56, Len 0,65, Nafta w K r 0,00, Azot 0,00, Wę- 
glówki 0,00, Glob 0,00. Nobel 2,00. Gazy wsch. 00,00, 
Gazy zachodnie 3,25, Chybie 8,90, Żegluga 0,00, 
Trzebinia mydło 0,00, Azot 0-00. Synci. koszyk. 0,00, 
Pocisk 2,10. Tendencja słaba. (A. W.)

AKCJE GIEŁDY WARSZAWSKIEJ.
B. Dyskont, warsz. 6,00, b . dla Handlu i przem. 

1,20, B. Kredytowy warsz.9,00, B. Handlowy warsz. 7,75, 
Przemysł. PoUrficu 0,00, Przemysłowy warsz. 0,50, B. 
Handl. Poznań 2,80, B. Przemysł. Lwów 0,50, B. Zw. Spt 
Zarotr 7,00, B. Zachodni 2,05, B Zw. Ziemian 0,00, Ce- 
ratr^0,00, ^espy 0,00 Kijewski 0,31, Puls 0,42, Welt 0,00 
Will 0,00, Elektryczność 1,95, Pol. tow. elektr. 0,0 i, Cho
dorów f  ,00, Czersk 0,00, Częstocice 2,95, Gosławice 2 50 
Michałów 0,00, Cukier 5,00, Węgiel 7,50, Pol. Nafta 0,35 
Brugger 00,60, Nobel 2.05, Cegielski 0,80. Modrzejów V. 
6,6 , V-0,00, Norblin 0,99, Ostrowieckie 9,10, Parowozu 
0,41, Pocisk 2,30, Rohn 0 em C.00, Starachowice 3 27, 
Ursus 2.50, Zieleniewsk 11,50, Zawiercie 38,50, Żyrar
dów 30,50 Borkowski 1,55, Syndykat Pol. 0,00, Pol. 
Lloyd 0,00, Ćmielów 0.60, Haberbusch 6 30, Spiess 1 46, 
Siła Światło 0,65, Firley 0,40. Łazy 0,15, Drzewo 0 00, 
Przem. leśny 9,00, Lilpop 0,80, Belool 0,00, Hurt 0 00, 
Jabłk )wscy 0,00, T rin sp  i Żegluga 0,20, Filtzner 6 75, 
Rudzki 1,82, 0,00 Konopie , 0 00, Strem 00,00, Zgierz 
3.00, Pustelnik 0,00, '.enartówicz 0,00, Orthwe.n, 0,00, 
Klucze 0,30, Tepege 0,00, Ostrowiec 0,00, Spirytus 2,75, 
Zach. tow. C,90, Korek 0,00, Maiewski 17 00, Brovn Bo 
veri 1,15, Zj. Fabr. Masz. 0*00. — Tendencja na cgór 
słaba (AWi

Kursa waiut Lwów W arszawa Zurych
Kur jer 22 września 22 września 22 września

Lwowski
Nr. 219 D e w i z y

100 złotych — 00 — lOż‘50 |
1 funt ang. — 2315 23*61 !
100 frs franc. — 27 48 28 00
100 fr. szwajc 
100 frc. belg.

— 98 40 100-00
— 25 80 2610

100 K czesk. — •— l ._ 57 15-82
100 K węg. — 0,00 Ó0069
100000 k aust — 7*32'/z 74
100 M niem- — 00000 

/  5-18'/2
1*26

1 Dolar am. — 5-29
100 Lir wł o-oo—ooo 22 80 22-17
100 Lei rum. 00-00 DC9 263
100 guld. hol. — 200-20 203-75
100 K norw. — — •— 7000
100 K duńsk. — ----- 8929
100 K szw. — 138 25 140-50
Hiszpanja — 70*00
Belgrad 7*40
Pożycz, złota 590
Poż. dolar. 8 00
Bony złote 0h7
Miljonówka 065

(AW) (A W)
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Naaesłane.
PBFIHIEBJi od  p « n lrd ) l i łk n  Wtt » br. w „APdLLO*1

N ajnowsza senzacja paryska. — P o tę ż n y  dram at Sal.-erotyczny w 7 akt. p t.

Miłośnica Pirata - „POD C ZA R N Ą  FLA G Ą“
Główne role Kreują: Cudowi.a SANDRA M ILOW ANOW  i BISKOT, znakomity komik. 7619

2apiski.
N ow ości k s ię g a rsk ie . W tych dniach wyszły 

nakładem Księgami Gebethnera i Wolffa następujące 
książki:

Z ygm unta Ka p iń sk ie g o  „Larys polityki banko
wej" vBihljoteka Wyższej Szkoły H andlowej'. Autor za
poznaje nas naprzód z zadaniami i rodzajami banków, 
z zadaniami i _akresem polityki bankowej, oraz z pań
stw ow ą polityką bankową Następnie przechodzi do omó
wienia polityki bankowej w dziedzinie regulowania 
obrotów pieniężnych i w dziedzinie kredytowej. Książkę 
cechuje głęboka znajomość przedmiotu, systematyczny 
układ, oraz jasne i popularne traktowanie rozpairywa- 
nych zjawisk..

inżyniera W iesław a K raw czyńsk iego  „Łowiect
wo". Przewodnik dla leśników zawodowych i amatorów 
myśliwych. Ze 140 ilustracjami. Jest to dzieło obszerne. 
Czytelnik znajdzie w ńiem  opis szczegółowy wszelkiej 
zwiprzyny, przebywające; w naszych lasach, sposobów 
łowieckich, psów i broni myśliwskiej, oraz praktyczne 
wskazówki co do postępowania z ubitą zwierzyną, tran
sportu i rozkładu myśliwskiego Całość poprzedzona 
jest słowem wstępnem i zarysem historji łowię :twa. Na 
szczególną uwagę zasługuje słownik poprawnej gwary 
myśliwskiej, um.eszczony na końcu ksi jżk:. Wydawcy 
-.adall książce piękny w yg'ąo zewnętrzny przez wydru 
Kowanie jej na luksusowym papierze i zaopatrzenie w 
wielką ilość dobrych ilustrat yj.

_ A n d rz e 'a  M eripgŁ  .dodręcznik przerobu owo- 
cow i warzyw" przy współudziale prof. W Iwanowskie
go. Ze 121 rycinam' w tekście. Książka ta zawiera szcze
gółowe wiaaomośc. o przetworach owocowych i wa- 
rzywnycn, o budowie i działaniu suszarń, c konserwo
waniu, kiszeniu i marynowaniu, wreszcie o technice 
przerobu poszczególnych owoców i warzyw. Jest to 
pierwsza w tej driea-in ie książka polska, zawierająca 
jasne, treściwe, ale dostatecznie obszerne i system atycz
ne opracowanie przedmiotu.

E dw arda  N ehringa „Technika owocarska i han
del owocami". Z 38 rycinami. Praca ta poświęcona jest 
zagadnieniom umiejętnej produkcji owocarskiej, z szcze- 
gólniejszem uwzględnieniem eksportu zagranicznego. 
W pierwszej części książk, mieszczą się wiadomości 
i wskazówki, dotyczące zbioru owocow, przebierania ich 
przygotowania do spizedaży, pakowania, przewozu
1 przechowania. Część druga traktuje o pośrednictwie 
w handlu >wocami, o dzierżawie sadów i stowarzysze
niach spółdzielczych owocarski h, Książka p. Nehringa, 
ijapisana z wielkiem znawstwem przedmiotu, przysłuży 
się niezawodnie rozwojowi tak ważnej gałęzi gospodar
stwa krajowego.

N r. 37 . isk ie r" . IV T argi W schodnie i złączony
2 niemi wyjazd Prezydenta Rzeczypospolitej do Lwowa 
odbić się m usiał rja ostatnim, 37 numerze Iskier. Poświę
cają one pamięci Lwowa opowieść Wisławy pt. „P iek
ło" oraz dłuższy ocis życia mieszkańców „W grodzie 
Lwa" w czasie Targów oióra W. KooczewsHeg... Oba 
artykbły zdobią odpowiednie ilustracje. Ogólny stan ba- 
uań jad ostatniemi wykopaliskami w Egipcie zb:era A. 
Paw łow ska w zajmującym szkicu „Przy sarkofagu Tuth- 
Vik* -Ainona", zaznajamiając nas t całym odnośnym do
robkiem naukowym. Krótk' a ciekawy artykulik A. Ur
bańskiego „Nadbożański zamek Grocholskich", następ
nie baśń „Skąd się wzięły moskity" dalszy ciąg powie
ści T. Dybczyńskiego „Wpoprzen Sybiru", — gazetka 
listy ud redakcji i rozrywki dopełniają treści tego ory
ginalnego zeszytu.

N r. 38 „B laszczu" przynosi art wstępny p. Z. 
Szmydtowej pt. Śmiech jako źródło mocy, którym autor
ka stawia tezę, że dobry humor i wesołość jest nieoce
nionym towarzyszem życia, jest objawem wolnego du
cha i dowodem wiary we własne siły. — P. Kuszelew- 
ska-M afuszewska rrow adzi dalszy ciąg dyskusji w spra
wie pracy agronomek na roli, wypowiada się przeciwko 
temu fachowi dla kobiet. Czytelniczki interesujące się 
zagadnieniami wychowawczemi znajdą w 38 Nr. Blusz
czu ciekawą pracę „O zadaniach pedologji" p. Teckiej.
W dziale literackim nisma czy piękną prozę rytmiczną 
p. J. M. \VielopoIskiej, subtelny szk c p. Samotyhowcj 
pt. Stary Sącz, nowelę Ibaneza . gracji D ebdda, i dwie 
postaci: Drogami Dusz,' H. Ceysingerówny i Czar Kwiet
niowy przekrad z angielskieg . C am astcn daje ciekawy 
przyczynek do historji pałacu Staszyca. Interesująco 
przedstaw ia się now dział pt. „Wychowanie fizyczne 

życie sportowe kobiet", prowadzony przez siłę facho
wą. Dodatek mód i robór przynosi piękne wzory haftów.

•helowej kombinacji w  napadzie, słaba ,gra .po- 
mocnlk'óv/ Gcttesd5ener& i Sotoreśera, j*resz 
słaba gra Steuerm ana, który poza sw em i siinen l 
strzałami na bramkę, mie w ykazał żadnych wa
lorów technicznych i taktycznych, k tó re po w  inne 
cechować niby najlepszego gracza pferwszoMa- 
sowej drużyny, za jakiego uchodzi wymieniony. 
Poionja w zaw odach tych, aczkoiWtek wystąpfiła 
z -dwoma (3-ma) rezenwowymi, stw ierdziła, że 
jest napraw dę silną drużyną i dostatecznie 'wy
posażaną lechnicznie. Siabe punkty dlrtużyny. to 
lew a strona napadu. Trygalski (iez.) poza do
brym biegiem, nie w ykazał zdolności skrzydło
wego, zaś lewy łącznik Wawrztoowltaz jest za 
słabym: fizycznie, by godnie przeciw staw ić się 
tw ardej oto ronię Hasmonei. D rużyny w ystąpiły 
w następujących składach: Hasmonea: W etes-
glaiss, Błmbach, Redler, Sehieier, Goittesdlener, 
Schneider. Finder, Hoch, Steue-m an, W erter, 
Biiirntoach II Poionja: S zw arc ; Hwiła, Radwansiki '• 
rtubarin. Kwiatkowski II, Ekert; Menczak, Duda, 
Dobrzański, Wawrzikowicz, Trygalski.

Grę prowadzono ostro, lecz nie briutalWe. 
Hasmonea w szystkie trzy bramki zdobyła po rzu
cie z wolnego Jedynie pierw sza bram ka w 5 mi
nucie w rzutu wolnego Bjrnbaicha. bytła efektow
nie strzeloną przez Hocha gfową. Na&tępm bramki 
padły z wolnego, strzelone z dalekie1' odil eg rości 
przez Steuerm anna w 32 bezpośrednio i :puzy po
mocy W ertera w 72 minucie gry. Bramki te  były 
do obrony przy dobrym ustawieniu się bram ka
rza. W pierwszej połow ie gra o tw arta , w drugie] 
natomiast silna przew aga Polonfi, k tó ra iednaipio- 
wdż po wyrównaniu bram ek, srzelonych po la 

j kombinacji w  60 minucie przez Dobrzań
skiego ip6o minucie przez Dudę, nic potrafi la w y
korzystać swe! przewagi1, tęcz puzy nieumiejęt
nym ustawieniu się obrony dopomogła Hasnur- 
nei w  uzyskaniu dwóch cennych punktów  w  mii1 
strzostw ie. Najlepiej w  Hasmonei grała obrona 

Schneider w pomocy, w Polonji zaś Huddla, 
Eckert, Duda i Menczak.

Rogów 4 : 3 dla Hasmonei.
Prowadził zawody zadowakfcąco kpt. Bilor. 
Nakoniec musimy napiętnować niekulturalne 

i niegościnne zachow anie się części publiczności 
i gracza Birnbacha II, który po skończonych za- 
wodlach schodząc z boiska obraził przeciwnika 
Dobrzańskiego, staw iając się do 'bitki1: część pu
bliki natomiast schodzącą Polonię żegnała .,go 
śćlrtniie i sportow o' okrzykam i ..fuj1’. Tu należy 
się uznanie niektórym członkom zairzaau Hasmio- 
nei, k tórzy  jak w jednym, tak w  dirugim wy
padku potrafili „ordynarnych afrykiańczyków 
wczas ~ ofem perować, zanim mogło dojść d'o nie
miłych konsekwencji z lego incydentu.

C ; $  j. ‘
Lechia II — leg ia  I. DI.
M łody lwowski klub piłki nożnej, założony 

w ubiegłym roku ro ze g ra ł w niedzielę na boisku

Sport,
Piłka nożna.

HASMONEA -  POLON JA (Przemyśl) 3 : 2 (2 : i 
(Mistrzostwo klasy A. Niedziela 21. września).

W ygrała drużyna, k tó ra m iała więcej szczę
ścia, bo gna w ykazała rów norzędne siły obi. ze-| 
s połów. Zawody te by ły  bardzo ładne i emocjo
nujące, przez cc trzym ały  widza w  naprężeniu do 
samego ostatka gry. I w tych zaw odach Hasmio- 
nea w ykazała słabe strony, a były  niemi: nie dio
do stateczne zrozumienie się napastników , braki

40 pp. zawody p rz y jac ie lsk ie j Lecliią H. odno
sząc dość zaszczytny  A ybk 1:1. Dla Lechji bram 
kję uzyskał Kot I., dla Leg.li Gegielsk]

1 egja II. — Korpus Kadetów (rezerwa) 2:2. 
Biali-Hasmonea II, 3 : 0 (0 : 0). Pow yższe za

wody rozegrano w sobotę.
Metal-Biali 1 : 0  (1 : 0).

Pogoń IL-Orlęta 4 : 0 (l : 0).
STAN MISI RZOSTWAW OKRĘGU 

LWOWSKIM.
W  m istrzostw ie przewodzi dialei Hasmonea 

punktami na 4 gry  i stosunkiem bramek 8 : 2.
2. Czarni, punktów 6, gier 4, stosunek bram ek 

: 2. —  —

3. Pogoń. pun>któ<w 5, gier 4, stosunek b ra
m ek 8 : 2 .  — —

4. Polonia, punktów 4, gier 5, stosunek b ra
mek 9 : 6 .  — — ----- ,

5. Lechja. punktów 4, gier 5, stosunek b ra
mek 3 : 10. — -------

6. Rewera, punktów 0, gier 4, stosunek bra
mek 0:12.

Pogoń znalazła się i,a  trze  ciem mieisou, 
iiifcwc.tphwie ten  stan  się zmieni, albowiem jest
t e  w nem, że w rozgryw ce mistrzowsk-ej w przy
szłą sobotę i niedzielę w  Stanisław ow ie zdobę
dzie 4 punkty i liczyć będzie razem  9 punktów. 
Równocześnie w nadchodzącą sobotę i nitedziellę 
Hasm onea rozgrywa zaw ody z Czarnymi, Je 
dna przegrana Hasmonei może wyrównać iio 
punktów z Pogonią, zaś niemożliwość zdobycia mi
strzostw a przez Pogoń, jak to podało jedno z pism 
lwowskich, jest jeszcze bardzo problematyczną.

W KRAKOWIE.
Cratovia — W isłą 2 : 0 (1 : 0).

Mistrz kl. A.
Niespodziewany sukces Cracovii, ulokował . 

tę drużynę z przedostatniego miejsca w  tatoeli na 
drugie. Obie bramki uzyskał Gintel, grający na 
praw ym  łączniku.

Sędzia P. Rosenfedid z Bielska, bardzo dobry. 
Warszawa, W arszaw ianka — Czarni (iRadOm)

4 ■ 1 (3 : U). M istrz ki A.

Pierw6ze rozryw k i o misU/.ostwo lig: zawodo
wej w e Wiedniu,

Hakoah-Sportolub 3 : 1 ;  Rapią-Slovair 4 ; 2; 
W . A. C.-Amatorzy 2 : 0!; W acker - Sim m erjng 
3 : 0; At e nu a - R u d o 'f shu geil 2 : 0.

LEKKOATLETYKA.
Pięciobój o m strzostwo szkół średnich we

Lwov'ie, odbyty w dniach 20 i 21 bm. dał nastę
pujące w yniki:

W  ogólnej klasyfikacji pierw sze miejsce za
jął P artyka (Seminarium); 2) Małek (IX gimn.);
3) Szęllińskk W  poszczególnych konkurencjach 
wyniki przedstaw iają się następiująco:

Bieg na 1000 m.: 1) Piątkow ski czas 3,00.5 sęk.,
2) Ladenbergcr, 3) Kmicikiewricz.

200 m.: 1} M aiek 25.5 s„ 2) Szeliński, 3) Pląt-
kaw ski.   —

Skok w  dal: 1) Kmioikiewicz 5.17 m., 2) P as
tylka, 3) Maiek.

Rzut dyskiem : P arty k a  26.25 m., 2) Szełińsl.i,
3) MąBek, — —

Rzut kullą: l) P artyka 9.98 m, 2) Suftm 3) Szę- 
liński, 4) Małek.

W yczyny slatoe i sa wynikiem dlot\ahczaso
wego bardizo m ałego zainteresowania się i1 propa
gowania ruchu lekkoatletycznego jjrzez odlpowied- 
nie czynnika.

SKRZYPCE SZKOLNE!
w wielkim wyborze po cenach przystęp

nych poleca 7631
F R A N C IS iL H K  N I E W C Z Y U  

krajowa wytwórnia instrumentów muzycznych. 
Lwów, uf. G ródecka 2 b, o d o L  Małego teatru

Broi) i przpry ntyśliwshiB
najtaniej do OObyiiS

u f-n*y

St. r.OPCZYflSRI Ł w tw  pi. Bernardyński 3.
Naprawę broni uskutecznia szyoko i łanio. 7041

C U K I E R N I A  W. Podńalicza
ul R u iow sk iego  1. 4.

została ponownie otwarła,
■Lokal sympatycznie urząozony. Do nabycia znane 
powszechnie ciasta, cuK^y, czekolady, torty, pier
niki, herbatniki w wielkim wyborze. Dostawa do 

domu i na prowincję w każdej iiości. 
B u f e t  w  T e a t r z e  W i e L k i i u  
Powołując się na dotychczasowe zaufanie prosi 

o dalsze poparcie 7551
W. P0DHALICZ, Lwów.ul. Rutowskiego4.
Ceny um iarkowane. Towar pierw szorzędny.

Ili UlilH npjs I Realność przy ulicy Kleparowskiej liczb,-i 
lii WyilUięLIO! 34. składająca się z parterowego domu 
murowanego o 4 pokojach oficyny, stajni, drewutni i czte- 
romorgowego ogrodu. Oferty wnosić do Centralnej Admi
nistracji Fundacji Skarbkowskiej Lwów, pi. Gołuchow- 
skich I. 1. (Gmach Skarbkowski) do 15. października br. 
Wadjum w wysokości 10% oferowanego czynszu należy 

złożyć w Kasie Centralnej Fundacji. 7590
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PEAWĘZIWIE PIĘKNE
K A P E L U S Z E  D A H H S K I E

najmodniejsze modele — wspaniały wybór 
jedynie w składnicach

I .  K R A J .  F A B R Y K I  a L A F E L l S Ł T

Rudolfa N eu w e3t&
p l. M a r ja c k i 8. 
n i. G ró d e c k a  72.

L w ó w
7287

ni. K a z im ie rz o w s k a  25 
u l. K ra k o w s k a  25 .

Pracownia brawiccha H. GULDENA Lwów, Leoela S b.
przyjmuje wszelkie roooty w zakres w aw iectw a wchodzące, wykonanie pierwszorzędne, 
tak z własnych jak i powierzonych m aterjalów. Spłaty na dogodnych warunkach. 7589

W Y S O K I  H E R B A C IA N E
z  najlepszych gatunków herbat 
ceyiońskich i cnińskich poleca

Handel herbaty i kawy

EDMUNDA RIEDLA
Lwów, ul. Rutowskiego 3. 7644

OGŁOSZENIE LICYTACJI.
Dnia 29. października 1924, o g. 10 rano odbę
dzie się w kancelarji Nadleśnictwa w Wistowej

licytacja ofertowa na około 4.100 mp 
drewna o p a ł o w e g o  świerkowego, 

jodłowego i osikowego.
M ożna wnosić oferty na cały zapas drewna lub część. 

Wadjum łącznie wynosi 773 zł.
Bliższe warunki licytacji przejrzeć można w kance

larji Nadleśnictwa w Wistowej obok Kałusza w godzi
nach urzędowych. m 7634

Z a k ł a d  d e n t y s t y c z n o - t e c h n i c z n y

F r a n c i s z k a  l & o s  y  k  a
Lwów, uL. Staszica 8 . I. p. 6981

Z a s t ę p c ó w  
w ę g lo w ych

w każdej miejscowości do 
sprzedaży węgla w agono
wo w prost konsumentom 

poszukuje 7599
2SOSTA i  S K A
M IKOŁÓW  Polski Śląsk

dam skie i m ęsk ie

p i z e r a l o i a

taciiowo na najnowrze faso 
ny ostatniej madj

j e d y n i e  
fabryka kapeluszy 7 73

R U D O L F A

NEUWELTA
plac Marjacki 8. 

ul.Kazimierzowska 25 
ul. Krakowska 25. 

ul. Gródecka 72. 
ul. Balonowa 5.

WEGIEL
górnośląski i dąbrowiecki 

po oryginalnych cenach kopalni wagonowo  
d o s t a r c z a  7638

S Y N D Y K A T R uLN IC ZY S. A.
L w ó w ,  p l a c  M a r j a . - k i  l O .

Z Ł O T O
srebro, brylan
ty, perty, b o ga 
ty wybór poleca

WŁ. BUSZEK, Lwów, iHtademiclrc fi-
własna wzorowa pracownia 7286

F O i Z r K U J E  K U P A A
POZOSTAŁOŚCI OŁEJIJ M D fE E A L - 

1KEOO
fabrykat bez zapachu, w Drohobyczu kupno 

wagonowo 7633
J. JAC9B0WITZ, Chem. Fabrk, Rac oórz (Ratibor)

R E K L A M A !
Tylko do 10 dni wysyłam po na
desłaniu 4 zł. pocztą następujące 

, artykuły:9 mydeł zagr.,2fl. perfum, 
; puder franc., 1 brylantyna, 1 woda 
kolońska. N. BEER Lwów, BoimÓW ZE-

F i r ma

iw  Lwowie, Pasaż Milialasclia
Tehefon 4 _ 9

poleca
swój* oddział farbowy, zaopa
trzony we wszelkiego rodzaju 
farby, lakiery krajowe i zagra
niczne, oraz artykuły techniczne, 
gospodarcze i do użytku do

mowego. 7506

CLAUDE VALMONT. 8

nUElHfC] CHY5T0L P9LRCE.
(Tłóm aczył z franc. K...i).

(Ciąg dalszy).

Gdy wymówił te słowa, w bramie hotelu 
rozległ się hałas, połączony z ogólnym zamiesza
niem. Mimo wysiłków urzędnika, przeznaczonego 
specjalnie na to, by nie dop szczać ciekawych 
do wejścia, jakiś młody człowiek, cały czerwo
ny, rozczochrany i z rozwiązaną krawatką, wdarł 
się przemocą do hallu i dostał się aż do cyrek- 
tora.

— Co się stało — spytał zaniepokojony szef 
hotelu — czego pan odemnie chce.

— Błagam pana, panie dyrektorze, tu cho
dzi o moją karjerę. Dowiedziałem się, że poDeł- 
niono tu jakąś tajemniczą zbrod hę i chciałbym 
pierwszy dać znać o tem memu dziennikowi. Je
śli mi się to uda, wygram wielki los...

— Nie wiem, czy pan komisarz... zaczął dy
rektor, lecz urzędnik machnął ręka:

— Cóż? — rzeł — mużna mu pozwolić; 
nie zaciemni tej sprawy bardziej, niż się w tej 
chwili jprzedsta wia.

Miody człowiek podziękował z zadowole
niem i zabrał się zaraz zapalczywie do noto
wania.

Podczas więc, gdy reporter, nie wiedząc je
szcze o niczem, zaczął rozpytywać się o w szel

kie szczegóły wszys'kich wokoło i zapisywać 
jednakowo wiadomości najbardziej sprzeczne, ko
misarz, w towarzystwie dyrektora i owóch agen
tów, udał się na drugie piętro. Tu zastali Freda 
i Edgara, pilnujących troskliwie drzwi. Edgar 
nie posiadał się z radości na mysi, jak wielką 
sam rolę odgrywa w zdarzeniu, które prawdopo
dobnie wypełni nazajutrz liczne kolumny dzien
ników. Nie przestawał też czynić jak najbardziej 
rzalonych dedukcji. Sekretarz natomiast, mając 
mniej fantazji, a więcej za to zdrowego rozsąd
ku, słuchał wywodów chłopaka i wykazywał mu 
głupotę w rozumowariu.

Na widok jednak komisarza uczuł znaczną 
ulgę i radość.

— To te drzwi?
— Tak!
— Nikt nie wychodził?
—  N ie !
Komisarz zbliżył się i zapukał. Nie potrze

bował jednak użyć formuły urzędowej, gdyż na
tychmiast jakiś głos wewnątrz zawołał:

— Proszę!

NAJWYŻSZE ZDUMIENIE.

Trudno opisać zdumienie, przerażenie, ol
brzymie zmieszanie, bezgraniczne osłupienie, dez- 
orjentację, bezradność i ogłupienie, w jakie po
padli dyrektor, portjer, Fred Orły i młody Ed
gar, gdy zobaczyli na środku pokoju nr. 79, u- 
przejmie uśmiechniętą panią Jane Viller, spoglą
dającą złośliw ie na wchodzących.

W yciągnąwszy obie ręce, podeszła do Fer- 
da Orły, który 'stał, jak wryty, przekonany, że 
dostał pomieszania zm ysłów :

— Bardzo panu dziękuję — rzekła — za
pomoc i obronę. Jestem naprawdę panu niesły
chanie wdzięczną.

Jakieś nieartykułowe dźwięki z gardła sekre
tarza, były odpowiedzią ra te słowa.

—  Lecz... przecież... myślałem...
Wkońcu opanował się:
— Gdzie jesc pani mąż?
— Gdzie jest pan Jacąues Protelli? — do

rzucił ktoś z obecnycn
— Jest tutaj — odpowiedziała pani ViIIer naj

uprzejmiejszym tonem.
— G dzie?
—  Tu w pokoju !
—  A pani? Gdzie p a n i  była p-zed chwilą?
— Tutaj byłam — zapewniała Jane Villei, 

robiąc sioakie Triinki.
Podczas tego djalogu nadszedł reporter i sta

nąwszy w drzwiach, czynił nieustannie zapiski. 
Pisał i pisał bez końca.

Lecz komisarz zaczął się niecierpliwić.
— Co to wszystko znaczy? — zapytał su

rowo.
Lecz gdv zamiast odpowiedzi spotkał się  

z osłupiałymi minami mężczyzn i przyjaznym u- 
śmiechem młodej kobiety, począł się irytować.

— Co znaczy ta komedja ? — powtórzył. — 
Po co mię tu wzywano? Zaczyna być to zupeł
nie głupie 1 (Dok. nast.)
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